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BOK VI. SOBOTA -
Odgłosy z całego świata 

Z zadowoleniem i otuchą 
przyjęła I udzkość 

• 1 Prezydium 

Imperialiści 

propozyc1e M. Szwernika 
Rady Na.łwyższe., ZSRR 
lękają się pokoju 

Manewry 
imperialistów USA 
chybiły celu 

Rzqd Rzeczypospolitej Pol.ski t1d z1clil 
odpowiedzi na notę rządu Sta11ó1v J.jed· 
11oczonych, domag<1jqcą <i\• 11cl1,'"le:1i1• 
flrtykulzt VI trakwt11. pr=yjwi11i, lw111J/o
we"go i praw konsularnych ::mrnrtel(o w 
1931 r. Nota zapowiadal<L ultymutn• 11if' 

wyvou·ierlzenie traktatti w rnzie :;ir 

przyjęcia lego wniosku. 

·Trakwt uiqżący nas ze Sumami l1ed
noczonymi był od r. 1946 systema/) c:111e 
omijany i gwałcony przez rz11d St111ww 
Zjed11oc=o11ych. Było to odbiciem im
peri-Olistycz11Pj polityki rzqd11 CSA. ktri
ry zmierza do podważenia ':'IS'Idy 110/w
jowego H'spółżycia między 11<1rnci111n1. 
OgronicwniP wymiany lro11dlowej i /;11/

ttirnlne.i z ZSRR i krajami clemohr11cii 
ludmcej jeH swle użprnnym ~rud~·i1'm 
ameryfoańskich imperialistÓU', wy1wfoj11-
cych śici11do111il' 11upięcia w stos11nlmch 
między11aroclowych. 

Z III Swia.towego Zlotu Młodych 
Bojowników o Pokój w Berlinie. 

Wymiana orędzi między prezydentem Trumanem i przewodni
czącym Prezydium Rady Najwyższej ZSRR wywołała we wszyst~ch 
krajach zrozumiałe zainteresowanie i wzmogła aktywność szerokich 
rzesz ludności w walce o pokój. 

Porównanie obu orędzi dało każdemu 
wiekowi jasną odpowiedź na pyta nie, kto 
a kto za wojną. 

miłującemu pokój czło
występuje za pokojem, 

Polit)'l.-a 1<1. nie przynn.<i jedna/„ im
i:1eri<1lis1om oc:Phi1(J(l!iyc/1 rezul1111ń111. 
Polska, ważne ogniwo ol>oz11 pokoju. 
związai1a serdec:nym soj11sze111 z polęż-
11ym Zwiqzkiem Radzieckim, zwycięstw 
reoli::uje planx lmdolf')' podstaw scir111• 
/izmu, tl'brerv amcr.,·ka1ls„-<i11t politylrnni. 
którzy 111arzq o pa110l'"(Illi11 111ul .iWi'llPm, 

oraz wbr!'w ich mdladvtccmn w rorhni11 
rządu Wielkie.i Brylllnii, który tciemie 
stos11je ameryk(lliskie, nntypoh,ojo1C1> 

metody ogra11icza11ia u;ymiany ho11Jlo-

l'IOWY JORK. - Dnia 7 sierpnia 
Departament Stanu ogłosił oficjalną 
deklarację, w której usiłował po
mniejszyć znaCllenie orędzia pnz.ewo
dniCllącego Prerzydium Rady Naj
wyżncj ZSRR Szwernika oraz wpro 
wad1Zić w błąd opinię publicrzną od- wej. 
nośnie motywów, jakimi kieruje się Rzwl Stanów Zjednocrn11ych ~1„01, 
Związek Radziecki w swej polityce. alrcją ogra11iczanfri wymiariy gosvorłnr
Deklaracja Departamentu Stanu jest c~ej i regulacji JJuzbawil się jed_v11i• 
jeszcze jednym dokumentem, oblicza vrau'a h·vrzyst,.,iia z tych przywilrjów, 
nym na oczernianie Zwiąrz;ku Ra- frtóre mu traktat da1rnł. 

Na Edjęcłll - serdecme powitanie 
pioniera NRD z młodzieżą Dalekie

go Wsohodu. 

20 posiedzenie 
w Kaesong 

PEKIN. - Wsrzystkie d!lienniki 
centralne ogłosiły na widocznych 
miejscach pod wielkimi nagłówka
mi ipodarne przez agencję TASS tek
sty orędZ'i prezydenta Trumana i 
p1'Zewodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Szwernika, jak 
również wspólną rezolucję Senatu i 
Irzby Reprerzentantów oraz rezolucję 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR. 

DONDYN. - Drz..ienniki donoszą, 
że sekretarz organiflacji pacyfistycz
nej Związek Walid o Pokój, Morris 
oraz reprezentant stowarzyszenia 
kwakrów Bailey złożyli deklaracje, 
w których domagają sii: przyjęcia 
proJJozycji radzierkicj. 

dziec kiego. 
Imperialiści ameryk(lliscy muszr1 /lłl• 

Departament Stanu odrzuca pro- miętać, że nie "'" już Polshi p1·zNl

pozycje 11.awarcia paktu pięciu mo- urze.miotCl'i. ]e.<t Pol.<ka /11rl:i pr11C}, 
carstw pod grubymi nićmi sz,·tym · 1 1 • t' · 

PEKIX 10 sierpnia odbyło się po 
pięciodniowej przerwie kolejne 20 po-
11rrhenie w Kaemng. 

Przed 6-ą rocznicą 
wyzwolenia K.orei 

J htór;;v u•ied:q j(l .- /W m1n·vu1c ll'SZP •'•C 
pretekstem, ie istnienie ONZ orarz; · · f • · 

SOFIA. - Bułgacrskie masy pra
cujące powitały gorąco propO!Zycje 
Związku Radz.ieckiego. Prasa buł

garska zamieszcza l:iczne oświadcze
nia robotników, chłopów i inteli
gencji aprobujące tezy zawarte w 
odpowiedzi radzieckiej. 

trrulno.ki i jnk odpierac 'il<' il nn me-
Karta ONZ czynią rzekomo pakt pię z4ileżno~ć. suu·ereniw.;ć ich ri]czy:r:ny. 
ciu mocarstw rzeczą zbęqną. 

Pr:;e1md11ic::qcy deleg"cji koreań
·iej Armii. Ludou;ej i ochotnik.ów 

drińskich - generał Nam Ir tv)'Stmqł 
po1ww111e na tym posiedzeniu słuszną i 
rozsądną propozycję wytyczenia militar
nej linii demark.acyjnej między obu 
1tronami na 38 r6umoleżniku. General 
Nam Ir odr:zucil z całą stanowczością 
argumenty wysuwane przez stronę ame
rykuń:i'ką, która usiłou-.ała r>rzeciqć dys
Jwsif nad tą propozycją. 

Delegacja amPrykańska nie ud=ielila 
dotychczas bezpośredniej odpowiP1lzi 11a 
protest :łożony pr:;ez delegację koreań
ska-Chińską w dniu 10 bm., w związku 
z naruszeniem przez wojska USA strefy 
net1tralnej Kaesong. 

· PRAGA. - Wymiana orędzi mię
dzy prezydentem Trumanem a prze
wodniczącym Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR Szwernikiem wywo
łała w Czechosło\~'acji ogromne za
interesowanie. Robotnicy Czechoslo
>vacji w licznych wypowiedziach z 
zadowoleniem przyjęli propozycje 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
w sprawie eawarcia Paktu Pokoju 
międ2y pięcioma wielk:imi mocar
stwami. 

PEKIN. - Naród koreański przy'- Równocześnie z wypowiedzi re-
gotowuje się do uroczystego ob- pre;entantów mądu amerykańskiego 
chodu szóstej rocznicy wyzwolenia i prasy amerykańskiej przebija oba
Korei przez Armię Radziecką spod wa, ie orędzie Szwernlka orar. rezo
jarzma imperialistów japońskich. lucja Prezydium Rady Najwyższej 
Rocznica ta przypada 15 sierpnia 
br. ZSRR pnyczynia, się do wyjaśnienia 
Powołano specjalną komisję rzą- narodom istotnych celów polityki 

dową dla zorganizowania zbliżają- USA. 
cego siE: święt'.'". Dla uczczenia świę- „Wall Street Journal" nie ukry~ 

-r.a wyzwolenia~ koreańskie masy wa, że obawia się ofensywy ;pokojo
Pz:acuj~ce podejmu~ą liczne z~bo- wej, gdyż jej powodzenie ;pociągnę
'~iąza~ia. prod~cy3ne. K?reanscy. łoby za sobą ograniczenie produkcji 
łlteraci i artysci stworzyli nowe . . . . . 
utwory, w których wyrażają glębo-1 zbroJeruoweJ USA, 1 tym s~my~ mo
ką miłość i wdzięczno'ść dla Armii głoby spowodowac runnieJszerue zy
RaP,zieckiej - wyzwolicielki Korei. I ~ków monopoli iibr.ojenlowych. 

Chcieli przywrócić kapitalizm w Polsce 

aimici podżegaczy wojennych 
unieszkodliwieni zostali dzięki czu1nośc1 klasy robotniczej 
Przemówienie prokuratora w procesie warszawskim 

W dniu 10 bm. - w dziewiątym I Organizacja tej grupy została za- walki przeciwko władzy ludowej. 
dniu procesu organizacji dywersyj- początkowana pod koniec r. 1945 Latem 1945 roku osk. Kirchmayer 
no - ~zpiegowskiej - po zamknię- przez oskarżonych K.irchmayera, wysyła przez Sławbora pierwsze 
c\u postf(pov;ania dowodowego głos Hermana oraz Kuropieskę na polece meldunki Tatarowi o sytuacji w 
1abrał oskarżyciel publiczny: nie osk. Tatara. wojsku i kraju. 

Wysoki Sądzie! Na ?zeregu zebrań . K.irchmayer. i W końcu 1945 r. Kirchmayer i 
Proces obecny _ to proces wy- Kuropieska ?Pr~co~uJą p~an~ ~p1- Herman nawiązują bezpośredni kon

rzutków narodu polskiego, proces lu sku.. .orgamzacJ~ Jeg~, ?kupiam~n; takt z Tatarem przez Kuropieskę. 
dzi, którzy broniąc klasowych inte- l~dzi i k1e.rowamem mmi n;~ zagc Tatar za pośrednictwem Kuropieski 
resów warstw pasożytniczych poszli się ~sk. Ki~chmayer, łącz~osc z za- przesyła konkretne już dyrektywy 
na służbę obcych imperializmów, u- gram~znyrru ~ysponentam1 zlecona rozbudowy spisku wojskowego i sie 
silowali zakłócić wielką, twórczą, po zostaJe Kuropiesce._ . . ci wYWiadowczej Hermana. Rea1izu 
kojową pracę narodu polskiego, . Osk.. H~rn~an, ktor.y w m1ędzycz~- jąc · te wytyczne, ośrodek spisku 
kształtującego lepszą przyszłość s~e orgamzuJe. wywiad na .zleceme przystępuje do usilnej pracy orga-
swej ojczyzny. szefa II ~ddz1ału tzw. pod.ziemnego nizacyjnej. 

sztabu głownego dołącza się do te- K.irchmayer angażuje do spisku 
.Proces t_en - t~ zdemaskowanie go pierwszego zalążl<a dywersyjna - Prugar-Ketlinga, a potem Mossora, 

mk~ze~neJ g~rstki dywersa.ntów i wywiadowczej organizacji. Każdy z między innymi z racji zajmowanego 
szpi_e~ow, kt?rzy. ~dradz~h swój oskarżonych wprowadza do wojska przez niego stanowiska. 
kr3:J 1 wyslug1wah ,się podze~11:czom znanych SQbie oficerów, którzy zosta W początku 1946 r. zostaje utwo
woJe~n.ym, 11rag11.ącym ~ozpahc .no- ją zorientowani w celach spisku i z rzone kierownictwo spisku w oso
wa, sw1'."tową poz'?gę, Jaka . miała czasem stanowią podstawową kadrę bach Kirchmayera, Hermana, Pru-
~?Iu_g ic;h. z?rodn1czych planow, ob spisku. gar-Ketlinga, Mossora i Kuropieski. 
~ąc rowmez 1 .Polsk.ę. Osk. Kirchmayer zaraz po wstą- W ciągu 1946 r. kierownictwo kon 

Pi:cx:es ~e1~ Jest c10sem w agentu- pieniu do Wojska Polskiego usiłuje I spiracji organizuje szereg komórek 
rr. impenahzz:iu; ~erbowane, spo- nawiązać kontakt z osk. Tatarem, konspiracyjnych w instytucjach cen 
łrod zaprzedancow i wyrodkow, w aby zameldować swą gotowość do tralnych i w terenie. 

chowymi dywersantami i szpiegami, 
werbowanymi na emigracji w An
glii, dywersantami i szpięgami, któ 
rych następnie kierownicy grupy 
usiłowali lokować i częstokroć loko
wali w korpusie oficerskim Wojska 
Polskiego. 

Grupa. szpiegowsko - dywersyjna, 
kierowana przez oskarżonych pro· 
wadziła. stale kr,ecia, i zdradziecką 
robotę, której celem było poderwa
nie spoistości Wojska Polskiego, po
przez opanowanie możliwie najwięk 
szej liczby stanowisk, zwłaszcza w 
dowództwach i sztabach. 

Oskarżeni chcieli osiągnąć . swój 
cel - obalenie ustroju demokracji 
ludowej w Polsce i zahamowanie 
budownictwa socjalistycznego w 
naszym kraju - przy pomocy spis
ku skierowanego przeciwko legal
nym ~•'.adzom Rzeczypospolitej. 
Przewidywali oni przy tym plano
we, jak to nazywają, izolowanie 
wszystkich tych, którzy przeciw
stawiliby się ich planom. 

.o co chodziło w rzeczywistości w 
ich zbrodniczych zamiarach - to 
wynika chociażby z faktu, że ści-agentury, które usiłowały pomniej

szyć siłę obronną Rzeczypospolitej, 
w agentury, które usiłowały - i 
dzięki pomocy udzielonej im przez 
przedstawicieli grupy prawicowo-na 
cjonalistycznej - w pewnym stop
niu zdołały przeniknąć do Odrodzo

s · k ' rł d I· d · śle związana z oskarżonym{ grupa 
ptSe przeClW ~ 3 zy U OWe.( dywersyjna Pluty - Czachowskiego 

nego Wojska Polskiego. 
W toku przewodu sądowego zosta 

Io wykazane w sposób bezsporny, że 
od roku 1946 w szeregach korpusu 
oficerskiego Wojska Polskiego dzia
łała grupa dywersyjno - szpiegow-
11ka, kierowana przez · oskarżon~'ch. 
Ostatnie og·niwa te.i grupy zostały 
unieszkodliwione w cia~u 1950-51 r. 

Celem grupy dywersyjno-szpie-1 emigracji reakcyjnej, występującej , i Radosława ~ Mazurki:,vicza przy
gowskiej byl11 obalenie władzy lu· pod szyldem tzw. rządu londyii.skie-) gotowywała .iuz z~pelme konkre
dowej w Polsce, przywrócenie w go. Głównym terenem działania te.i l tne plany zamachow t.errorystyc~
Polsce władzy kapitalistów i ob- nikczemnej grupy dywersyjna-szpic nych w sto.sunku ?o działaczy pan
szamików, ponowne odda.nie Pol- gowskiej miało być Wojsko Polskie, stwowych 1 partyJnych obozu de
ski pod władzę mi·~dzynarodowe- do którego grupa ta wciskała się , mokratycznego. 
go imperializmu. korzystając z poparcia elementów świadek Pluta - Czachowski 
Dla osiągnięcia tego celu oddali prawicowo - nacjonalistycznych. stwierdził, że Tatar polecił przygo-

się oni całkov•icie w służbę impe- Grupa werbowała w swe szeregi tować spisy wiernych demokracji 
rialistycznych i antyludowych ogniw elementy antyludowe, które nie po-

1

1 ludowe.j pracowników a,paratu pań
dywersyjno - szpiegowskich, stali się godziły się i nie chciały pogodzić stwowego, a nawet działaczy anty
a~enturą anglosaskich wywiadów i się z Polską Ludową. 
znajdującej się na ich utrzymaniu Grupa uzupełniała swe szeregi fa (Dalszy ciąg na str. 2-giej) 

• 

onf rencia 
aktywistów pokoju 

w Berlinie 
BERLIN. - Czołowi aktywi

ści młodzieżowe~o ruchu poko
ju, mogący poszczycić się najwyż 
szą liczbą zebranych podpist)w 
pod apelem światowe.i Rady Po
koju, odbyli w piątek konferencję 
w celu wymiany doświadcze1i. w 
dziedzinie zbierania podpisów. 

Na obrady, w których wzięły 
udział delegacje wszystkich nie
omal narodów świata. - łącznie 
vrzeszlo 500 osób - przybył 
owacyjnie witany ].)rezydent 
NRD, W. Pieck. 
Zagajając obrady przewodni

czący śFMD Berlinguer wskazał 
na konieczność wzmożenia i spo 
tęgowania wysiłków w celu zdo 
bycia serc i umysłów całej mło
dzieży świata dla idei walki o 
pokój. Niechaj zebranie dzisiej
sze - oświadczył Berlinguer -
stanowi zachętę i bodziec do 
dalszej wytężonej walki. 

Protest ZBo W i D 
przec1 w zakazowi 
działalności VVN 

WARSZAWA. - Zarząd Główny 
Związku Bojowników o Wolność i 
Demokrację podjął rezolucję, w któ 
rej z najgłębszym oburzeniem prote
stuje przeciwko zakazowi działalno
ści Rady Naczelnej Związlm Ofiar 
Faszyzmu (VVN) w Niemczech za
chodnich, wydanemu przez władze 
adenauerowskie. W rezolucji tej czy 
tamy m. in.: 

. ZBOWiD zapewnia Radą Naczelną 
' i wszystkich członków VVN, że w 
odpowiedzi na haniebne prześlado
wania niemieckich antyfaszystów -
ofiar hitleryzmu, uczyni wszystko, 
aby jeszcze mocniej zacieśnić więzy 
solidarności łączące polskich i nie
mieckich b. uczestników ruchu opo
ru we wspólnej walce o utrwalenie 
pokoju przeciwko zbroclniczym kno
waniom imperialistów amerykań

skich i zachoclnio - niemieckich, dą
żących do roz11ętania nowej wojny. 

Nowy poseł RP 
w H<to7P 

WARSZAWA._ - Prezydent P.7r'-
czypospolitc.i f>elskiej mianował 
T;ideusza Findzińskiego posłem 
nadzwyczajnym i ministrem pełno
mocnym .: Hadze . 

l 
•\ 



STR. 2. ,,EXPRESS ILUSTROWANY" Nr 216 

·zbrodnicza agent • ura 1m rial izm 
chciała wydrzeć narodowi polskiemu jego historyc__zne 

(Dalszy ciąg ze str. 1-szej) M k • • I • k• Oblicze tych panów cechuje naj-

zdobycze 
konspiraoyjnych - to znaczy po OWa OS arzyc1e a W procesie warszaws Im 1epiej fakt, że już wtedy przygoto· 

prostu uczciwych Polaków, którzy uczciwych Polaków, uczciwych de- przemysłu polskiego, niszczenie wiei osk. Tatara - że wtedy, gdy Ar- wywali oni z Mikołajczykiem i Ta
występowali przeciwko gbrodniczej mokratów i zdradziecką- służbę na kich zakładów przemysłowych, któ mia Radilecka gotowała ęię do za- tarem zbrodnicze plany dywersji, 
robocie podziemia. l'e z takitfi wysiłkiem wznosi dziś dan1'a śmi"'r·telnego ciosu hitleryz- skierowane; przePiwko Związkowi Przyw ' · · k i rzecz wywiadów anglosaskich po.ii- " 

' roceme panowania ap - naród polski. mowi, interesowały ich głównie za- Radzieckiemu f Polsce Ludowej. 
ta1istów i obszarników, poprzez or- .iegaczy wojennych·- oto cel zało- Te mąteriały miały osłabić nasza dania wywiadowcze dotyczące nie Otn;ymanl'.' od tych rozmówców 
ganizowan,ie spisku przeciwko wła_. .żonej przez oskarżoni)'ch przes.tęp- obronę przeciwlotniczą aby ułatwić hitlerowskiego Wehrmachtu lecz picmią<lzc slnnowi!y materialną 
dzy ludowej, poprzez mordowanie czej organizacji. anglosaskim piratom powietrznym właśnie Armii Radzieckie.i. podstawi:: działalności oskari.onych. 

Naród rozgromił spiskowców 
Zbrodnicze plany oskarżonych Zasięg roboty szpiegowskiej os-

spaliły na panewce. Ich plany Jrnrżonych obejmował różne działy 
były niewspółmierne z ich siłami pracy Wojska Polskiego, a także 
i możliwościami, stanowili bo- zbieranie danych wywiadowczych o 
wiem nędzną garstkę wyrzutkbw Armii Radzieckiej. 
•połeczeństwa i 11ajmitów obcych 
\Vywladów. Zdemaskowante 1 u- W aktach sprawy znajduje się in-

strukcja pisana jes1.cze w zaraniu nieszkodliwienie oskarżonych jest 
zasługą narodu polskiego, jego konspiracji przez osk. Tatara, skie-
świadomości politycznej, jego zes- rowana do Ożoga - Rzepeckiego i 
polenia dokoła obozu detnokra- określająca zasi~g roboty s~'pi-egow
tyczuego. Jest ono zasłuirą czuj- skiej, jakiej żądał od swych pod-

władnych. 
no,ści polskiego ruchu robotnicze-
go, któr:it rozgromił odchylenie Prokurator cytuje wyjątki z tej 
prawicowo - nacjonalistyczne w inst~nkc.ij_, która szczegółowo wy
.swych mieregach, a przez to tyczata zadania szpiegowski<:i w 
stworzył ptzesł!tnki ujawnienia, dziedzinie wojska, komunikacji 
unieszkodliwienia, zdruzgotania przrm1 ysłu. 
grupy szp.ieg·owsko - dywersyj- Osk. Tatar w swych zeznaniach 
nej, kierowanej przez oskarż..- po·twierdził, - ciągnie prnkurator 
nych. -- żo tematyka wiadomości, które 

Plany oskai·żonych zostaly roz- otrz.ymywaJ od Kirchmayera i Ra-
biie przez jetlnolitą r•ostawę, dosława - odpowiadała zadaniom 
przez zwartą wolę naro.lu pol- '.vytyczonym w instrukcji. 
skiego i jego rzą,<ltJ ludowego. Osk. Kirchmayer w 1048 r. w :roz

, Grupa szpiegow·slrn - dywersyjna, mowie ;;; pr;:edstawiciclem ambasa-
k1erowana nrze_z oskarżonych, pro- dy amerykańskie.i, w rozmowie, 
wadziła st~le i systematycznie ro- której treść' powtórzył nt.\m tutaj 
bot~ .wywrn~owczą w szeregach r\I' sali s~dcwej twi~rdził z prze_
Wo.lska ~olsk1eAo: chwał!q~ ze w1adomnsci dostarc;:::-

S canow1;,ka . "'t~zbowe,. ,ial~ie nl.i-1 ne przez jego organizacje zawiera
n:owal1. oskarzent. ułatw1l:v. 1m pro- Ją synteźę wszystkiego, co się w 
wadzenie ich szpiegowsl\leJ roboty. Polsce dzieje na terenie wojska. 

bombardowanie naszych miast, mor 
dowanie kobiet, starców i dzieci -
tak jak to dzisiaj czynią w Korei. 

Zeznania oskat!Gonvch i sw 'n c':' :." 
dały obszerny obra;, fankcionowa
nia sieci szpiegowskiej, której mac
karr"i.i osko.rźeni usiłowali opleść na
sze ludowe wojsko. 

I tutaj wysiłek ich był darem
ny. W11rawdzle przyczynili oni 
wicie sz1rndy Rzeczypcspolitej, ale 
nie potrafili r.apuścić korzeni w 
\vo.isku. Pozostali obcym ciałem, 
wt'zod1~m. który zost.ał rozpozna,ny 
i wycięty. 
Nie zwiodą nas manewry oskarżo 

nych, którzy chcą ukryć swą szpie
gowską robotę pod płaszczykiem 
pseudo - ideologicznych rozwll7.ań, 
roztacznych przez nich ti1, na roz
prawie sądowej. Dostarczanie ma
tcri:l.ii1w szpic!l"owskich imperi;i.11-
stycmym Vl'YWiadom stanowiło nie
rozerwalną część składową roboty 
o:;;kRTżon:vcll, b~·ło wyrazem Ich za
satlhicze~o na.stawienia polityc'.mcv.o 
i ich nicprz<'jednanej wrogosm w 
stusunll(n do Polski I.udowej. 

C heiel i rozsadzić 
vVo.fsko Pol~k1e 

Dla realizacji swych celów, grupa 
ta usiłowała wpłynąć bezpośrednio 
w sposób sz.kodniczy i wrogi na co
dzienną pracę i działalność WÓjska 
Polskiego. 

Nie pomogą obłudne wykręty oskarżonvch Szkodnicza działalność oskarżo
nych szla przede wszy:;tldm w kie

z Bernardem Zakrzewskim, sżefem runku zmiany oblicza Odrodzonego 
kontrwywiadu w K. G. AK. Wojsku Polskiego. Zmierzali oni do 

Niektórzy oskarżeni, a między 
innymi osk. Herman - usiłowali 
nam tutaj wmówić, że uprawiany 
prz.ez nich wywiad nie miał _cha
rakteru wojskowego, lecz służył 
wyłącznie celom ich tzw. polityki. 

Znamy nie od dziś te obłudne 
wyk1·ęty. 

Przy pomocy powo1ywania sit: n;; 
t<Wf.l poglądy polityczne usilowa1i 
maskować swą robotę szpiegowską 
najmici p. Cavendish - Benlinck:i, 
dostarczyciele materiałów wywia
dowczych dla p. Bliss - Lane'a. 

W każdej większej aferze szpie
gowslde:i pojawiają się wciąż te 
same obłudne kłamstwa. 

Gdy Kopański, Gano i -Tatar wi- wypierania z korpusu '. oficeriskiego 
dzą, iż dopływ materiału szpiegow- iudzi szczerze t l)'łęboko związanych 
skiego z kraju maleje, jeszcze w z masami ludowymi i władz!\ h~do
polowie 1945 r. zlecają Hermanowi wą. Przcuwcali w szeregi tego kor
organizac,iq sieci szpiego\\'~kiej. 1msu ludzi, ktr)r:iy gotowi byli brać 
Trafność tego wyboru aL('eptu,ie I ud_zial. w łeb pr,zc11tęµczcJ, szplcgow
Rzepech - del,•gat tzw, „sił zbroj-, ski.ej J .µitvµ~n• .w••wd 1·ubo1•!c .. 
nyd1" na kn1j, c:iyli bt<.nd podzieni-1 zkoi.lnic1.a d~rn;alność. oskarz.o
nyc:h reakcji. I osk. Herman niemal j ny ·h zrmer;r.;1la do. osh1b1en1a, a '!I 
r(nvnocze:inie z wizytą u Spychał- d<~l~~e; persp.(•kty~1e, do z~rwama 
skiego, w w~miku •której wchodzi w1~z1 łqcząceJ Wojsko Polskie z Ar 
do W. P. i dostaje Krzyż Grun-1 mią Radziec~ą. .do .kreciej r~boty 
waldu - organizuje sieć szpiegow- podkopy:van~a w1elk1ch tradyc31 po~ 
ską majqcą l'OZpracować Odrodzo- sko-radz1eck1cgo braterstwa broni 
ne Wo}sl!:o Polskie. Osk. Kirchma- - tego braterstwa. k):óre utorowało 
yer dostaje polecenie od osk. 1'ata- Odrodzonemu Wojsku Pols.kiem.u 

Na obcego WVWlcHfll 
Robota oskarżonych znajdowała rystycznymi w · kraju - nikt inny, 

llh~ zarć1wuo 1>nśrcdnio, .ial• i beZ!JO- fak płk. P'1!rkins urizicla. oskarż!>
śreilnlo pod kontrolą anglo1'askich nym dD!tładnych rad, jak obejść ten 
wywiadów. formalłly zakaz. · 
Wiekszość kurierów i emisariuszy Kiedy nieco później rząd angiel-

. VI-go oddziału na kraj· przeszła ski musi formalnie położyć rękę 
szkoły wywiadowcze i dywersyjne na kontach bankowych londyń
brytyjskiego Intelligence Service, &kich emigracyjnych bankrutów, 
wypełniała na terenie kraju ~rów- tenże sam plk. Perkins uprzedza o 
no zlecenia, udzielone im bezpo- ty1ń na kilka dni naprzód s\vych 
średnio przez I. S. jak i te, które polskich sprzymierzeńców reakcyj
otrzymywała od VI oddz„ a więc nych i udziela im instrukc.ii, by 
poR\·eclnio od I . S. przenieśli sumy jakimi dysponu~a 

Z zeznań oskarżonych WYnika w na swe prywatne. osobi·ste konta. 
sp.01>ób najbardziej niedwuznaczny, W ten sposób rząd aną,ielski mógł 
.że oddział VI, w którym pracowała fikcyjnie ttczvnić :r.~'10~" sw,r-m mię
londyńska tró.ika oskarżonych, oraz dzynarodowym zobowiązaniom, a 
oddz. II, któremu oddz. VI przeka- równocze3nie pomóc swym polskim 
zywał informacje, były taktycznie najemnikom. 
pod całkowitą kontrolą wywiadu A gdy Bór-Komorowski i Tatar 
brytyjskiego i pracowały na jego potrzebują danych dotyczących ra-
7Jecenie. diostacji, by móc swe instrukcje 
OddziAł VI, któ,rym kierowali osk. szpiegowskie i terrorystyczne prze

Tatar, Utnik i Nowicki, był jedną kazywać do kraju - wszystkie po
z ekspozytur I. S. trzebne dąpe uzyskują od brytyjskie 

Osk Tatar stwierdza, mówiąc o go I. S. 
oficerach wywil.ldu brytyjskiego: Brytyjski Foreign OffiĆe organizu 

.„Mieli onl wgląd w pracę je l)rzy pomocy swego aparatu dla 
oddz. VI, zresztą i w pracę ca- Kopafo;kiego i Tatara przerzut kurie 
lego sztabu tak samo ,iak i jed- rów. pieniędzy i informacji. 
nostek. Nie tylko, że oddział Pachofkowie angielskiego i amery 
ten był nimi oblepiony, ale mie- kańskiego wywiadu lmpel'iali 
li oni jeszcze swoich informa- stycznych dywersant.ów i podżega
torów wśród personelu· polskie- czy wojennych - oto oblicze osl!;ar 
go, którzy tym bardziej uła- żonych. 
twiali im całkowicie zadanie. Zatrzymaliśmy się szczególnie ob-

Osk. Tatar nakreślił przed są- szernte na t. zw. przez osk. Romana 
dem sylwetkę swego brytyjskiego „długiej drodze", drodze przez Lon
szefa osławionego płk. Perkinsa, dyn, przez „Hel" i VI oddz., kierowa 
\vyspecjalizowanego . w szpiegow- nej przez osk. Tatara. Utnika i No
stwie na terenie Polski jeszcze od wickie~o. 
czasów przedwojennych, kiedy to W świP.tle własnvch zeznań oskllr
tenże Perkins przebywał na na- żonych jc,st oczywiste, że i ta ,.rlłu,e:a 
sz.ym Sląsku. droga" prowadziła wprost do wvw:ia 

Wywiady angl.&lsaskie ot11cza}y -:lu J:. 1•yJ;·6skj.0.~P i amerykaf ,;;1-ieeo, 
robotą uskarżonyci1 czuła opieka. do obcych impenalistycznych u!.rm1 

ltietly w Toku 19ł5 n.~d angielski 'ków dyspozycji. 
Jesł zmuszony fQrmalnie zakazać { Wskazaliśmy już poprzednio. że o
Jond;vńsłriemu sztabowi reakcji bok tei:;o, do tych samych ośrodków 
utrz:vm.yWa~ia ł~czności z bandami \ prowadziły ~ak z:"'a'.1~. pr;zez osk. 
reakcyJnYnll, szpiegowskimi i teno- Romana drogi „krotk1e . 

Hohota pod kierunkiern 
ambasad USA 1 Anglii Wykręty oskarżonych n!e . mogą ra wspomag<1ć kadrami Hermana. drogę wiodącą do wyzwol~ma oi-

nas jednak zmylić. Oskarżeni i Osk. Kirchmayer wykonuje dyspo cz:nn:>'.' - dro~ę -~pod Lei:nno, na.d Cóż to były te drogi „krótkie"? mayer - życzeń miał dużo, bo 
świailkowie dokła<L'1ie pn:oedstawili zycje swego s f d . OdrQ 1 Nysę, na l amorze I do Bex- Drogi „krótkie" Romana, to znane chciał mieć właściwie komplct-
jak w istocie wyglądał WY""dad · . . . ~e a, 0 pracy szpie- lina. · nam dobrze bezpośrednie kontakty ny wywiad i to wywiad, który 
prowiulzvny prze":!l . dywersyjno - gowskieJ kleruJe Romana Władysła-_ Oskadenl chelell wyko11zlawió ro~zlmych szpieg·ów z rezydentami py obejmował nie tylko Polskę, 
wywiadowczą grupę. wa, Jureckiego i innych. piękne rodzime tradycje Wojska Pol z anglo-amei·ykańskich amba.sad. To ale wychodził poza granice Pol-

Osk. Roman zobrazował organi- Osk. Herman przyznaje, iż' intere- skiego, przeszkodzić Odrodzonemu drogi,· które mogą stanowić już po- ski.„ 
zację siatki szpiegowskiej w szta- sowano się zamierzeniami wganiza- Wojsk'? Polskiemu w przejęciu 0)-1 ka~ny '"':'kł~d w his~orię barclzo spe On chciał po prostu - mówi 
bie Generalnym. Barbasiewicz _ cyjnymi, obsadą dowództw chara- brzym1ch zdobyczy teoretycznych I cyfrnzneJ uyplomacJ1 o złym zapa- Kirchmayer - zorganizowania 
s<:pieg kierowany przez osk. Her- kterystykami oficerów, sta~em wy- praktyczn~ch Armii Ra~zieckie_j, w chu 11ie budzącym , wątpliwości,. to viadu na Rosję, na Związek 
mana, a pó?.ni~j Romana, dawał szkolenia, żaopatrzenia zmiany dy- -?pano.wanm stali.rwwskleJ ~ztu~1 wo spacery samochodowe_ w ok_?~ice Radziecki„. 
dane o or~amzacj'i wojska. Inni sl k " . t b ' . . JenneJ, na.jbard:lilej przoduJąeeJ na· Warszawy, to spotkame na w1sla- Spotkail takich ·osk. Kirchmayer 
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s ~nem uz ,ro3ema, pracą uki woJ"skoweJ. nym wale mieclzeszyńskim itp. miał p1"·c'. Ostat111· 0 spo1.l,an1·e n°1·c"lo szpieozy w ?. a ie enera nym a- ap t I t ól · - " ~ • ·• " 
li · h 1 . ara u po 1 ycznego, szczeJ,:( nyim Oskarżeni usiłowali osłabić Woj- Używanie tych dró!!' nakazał osk. rn1'eJ'sce w kw1'etn1·u 1950 r. wa · dane o trausoortac , uz Jl'OJtl- • <·· , 

wypadkami ito. Materiał.V te Her- sko Polskie, pomniejszyć jego sił~ Tatar za pośrednictwem swego emi- J.\l"ys"ląc 0 tych ~-potJran 1·ach nte niu, zaC'lpatrzeniu itd. f • "' ·~ 
man re· erował na zebraniach kie- bojową, pozbawić naród polski tej, ;i2riusza osk. Wacka, wysyłając go rnoźna oprzeć się uczuciu wstrętu, 

Osk. Jurecki prowadził szpie- · < • b d dl j k ' · · d k · 194" 
gowską robotę przy pomocy komór- ó · h j k T t · d · ł · .„ · rowmccwa. mez ę ne.1 a ego po OJoweJ l [ o ra)u w · u r. jakie bud~ić musi widok mienl"·CC· 

W terenie istniała sieć wywladow tw rczeJ pracy. oc rony, a ą po- a ar zawia amia wowczas „Ra- !IO się Pola.li.iem człowieka w mun-
ki w Sztabie Generalnym. Widzie- · · L d w · l p l d ł " M k' · · 

k cza zorganizowana w okręgach '"OJ' ·winno stanow1c u owe OJS rn o I os awa - azur iew1cza i Plu- durze polskiego gene1·ała, który czoł 
'liśmy tu, kim byli ludzie z tej ·o- '' l · · t c h l · · d ·1 

skowych i niżeJ'. W okręgu krakow- s ne. ę- zac ows nego, ze uzgo m z dy- ga się usłużnie przed swym panem, 
mórki; pamiętamy zeznania angiel- . o k • I ·1 li d·" • • I t · I k' - i f ki 

'Skim kif~ruwal: robotą osk. Mossor s ar11:tm us1 owa po .,,azye - . P oma etm ang osas uni ran<lus prt'!yjmują,c jego zamówienia, nfo 
ski eh szpiegów Machali, Lewan- b ' d · d · ł l · · ~ j · k' 1 I ' k · · · 

swą ezposre mą zia a nosci<\ 11° m1 z warszaws ic 1 p acowe . 1z na rm:.j'łc przecież wątpliwości, ie mo~ą, 
dowskiego czy. też Siemińskiego. W początkach 1947 r. osk. Kirch- ' · , · · k 1 • • 1 t 1 t d j I 

oacm,rn WOJS owym, a w perspe.{• w1ązą cou .at z ywersy no-w:rw a- one kosztować kiei:t~·ś krew setek ty 
Słyszeliśmy . na rozprawie z wvłą- mayer 7. le<' il w -myśl dyspozyli:ji osk. t · · · · · 1 · 'I ń d ._i · p I p 

J yw1e rowrnez w sim 1 ogo no-pa - owczy.,. grupam1 w o sce. rzez sii>cy ludzi. matek i żon naszych, 
Czenl·em 1'au·nos'·c1' J'alr1'e 1nater1'ały Tatara i Bokszc7 aPina rozbudO\"aĆ d · kl k rr I -

. "" • · . . „ ' . . ·V stwowej - sojusz volske>-ra z1cc. os . \,ac rn Tatar nakazywał równo dzieci naszycli, uaszych braci. 
dostarczał Jm·ecki osk. Hermanowi wywiad na WOJska radzieckie. stanowlą!'y najpewniejszą gwaran- cześnie, aby grupa Radosława-Cza- o~k. R0rnan dostarczał mat.errnłv 
a petem Kirchmayerowi, jak wie!- .Tatar. w 1947 .r. zarzucał, .iż .wv- cję nieµoclległości ·narodu polskiegt>. chowskiego kontakty te podjęła. szpiegowskie rlo ambasady br)'tyj-
ce szkodliwa była ta jego zbrodni- wiad nie obrazuJe dostatecznie istot I . Całość przeątępeze:i działalnoscl o- W 1947 r. Tatar rozkaz ten powtó skiej w Warszawie za pośednictwem 
cza działalność. n)'Ch zagadniei'i życią. państwowego skarżonych była prowa<.lztma w in ... rzył Kil'chmayerowi, dodając iż w Pluty-Czachowskiego. 

Osk. Herman nie marnował swe- I Polski, jest zbyt mało syntetyczny, teresie obcych imperialistów, w int~ robocie szpiegows~iej „naleźy w Od 1. 6. 1950 r. osk, ,Jurecki do-
go doświadczenia nabytego razem jak mówił Tatar . resie i na zlećcmie ośrodków wywia- miarę mM.11ości zastoGować sie do starczał mateł'iały wywiadowcze na 

dowczych mocar$ŁW anglosaskich. w życ:i:e1i attache ·amerykańskiego•< zlecenie Kirchmayera . bezpośrerlnio 
interesie przede wszvstkim il".1peria- .„ Do rozmowy mojej z ątta- przedstawicielowi ambasady amerv-
lizmu amerykańskiego i podzegaczy che doszło - zeznaje Kirchma-· kańskiej w tiarze „Malaga" na No-

Sprzedawali kra.i wrogo1n Polski S\VOJ 
. Jak wsze1·hstronnym usilowal być 
ten wywiad, podawali nam świadko 
wie. Swiadek Perdzyński i Przyby
sz~·wski na zlecenie osk. Kirchmaye
r~ rozpracowywali naszą marynarkę 
wojenną i obronność Wyb.rzeża. 
świadkowie Głowacki, Rękcsir

wicz i Roman Józef rozpracowywali 
systematycznie artyle.rię Wojsk:;i Pol 
ski ego. 
Pamiętamy post:;ić tego szp!e_ga dn 

trzecie:i potęgi, bliskiego współpra
cownika osk. Kirchmayera, świarl- . 

ka ,Jungrafa, który pracował z os~. 
Kirchmayerem i mjr. Stevensem -
oficerem Intelligence Service Scot
tish Comand. 
świadek Jungraf potrójnie werho 

wan0• - angielski agent rmpr<icowv 
wał nasze 1otn ictwo. Nasiany przez 
'l"'<tara. Utnika i Nowickie:ro 
świadek Skibii'lski rozpracowywał 

, naFze jerinostki pancerne. 

' 

Osk Wacek wreszcie od 1947 r. do no:vei wo:inY świat~wej, yer - w 1948 r. w pierwszych wym Swiecie . 
prowadzi wywiad w sanitarnych Jakze wymowna 1 charakter:- miesiącach. Rozmowa ta odbyła Osk. Wacek w mieszkaniu Pluty-
jP.dnostkach. . . . styczrl.<1 jf'st po~ tym v:zglę~em w1~ się na życzenie attache wojsko- C:zachowskiego uczestniczył w spot 

Dla mtens:y>vrneJsZeJ, pracy w.a- zyta wan:rni;;tonska M1kołaiczyka 1 wego, który chciał ze mną poro- I kaniu i rozmowach z przedstawich~-
cek tworzy sobie komorkę wywia~ I osk. 1:atara. . ~. Zllmieć się w sprmvie mP.ldun-j Jem attache brytyjskiego. 
dowczą p.oczątkow.o . w· c~n~r~lneJ f W ll~~u .1944 r. z ~~szmar~1eJ. nO(:Y ków, które ja przesyłałem. Tak wyglądały drogi „krótkie" o-
przychodm lekarslneJ, a pózmeJ w okupacJ1 h1tlerowsk1c,J, budzt się no- Attachę - zeznaje dalej Kirch skarżonych którzy działali w kraju. 
szpltalu Marynarki , Wojennej. .wa Polska. Polska robotników i chło · ' 

Oto częściowy obraz roboty szpie- pów, :Polska n<i~zerszych mas naro- Tyr)OWl rzeczn1cy int~resów burżuaz("i 
~ow~kie.i tych panów du, Polska sprawiedliwości społecz t 

no jakic:ro tlfJOtllenla i upadku nej. Jeszcze ciężlw krwawi żołniArz 
nale:iiy dojść, jakże 'l'l;yzutym trze radziecki i polski na froncie, jeszcze 
ba być z wszelkich uczuć narodo- wielka część kraju jęczy pod butem 
wych i ludzkich, by co dnia i co hitlerowskim, jeszcze dymią piece 
g-odzlnę - każdy z ocldzlelna i Ośvvięcimia. I . oto w tym czasie Mi
wszyscy razem sprzedawać swą kołajczyk i Tatar jadą do Stanów 
o,jczyznę, swój naród, swój kraj. Zjednoczonych, gdzie otrz~·mują od 
A wszak świadkowie w sprawie imperialistów amen•kańskfoh milio

~1 in iej~zei byli tylko podwładnymi ny dolarów na walkę z Pe>lską Lu· 
o::ck. Tatara i Kirchmayera, Utnika tlową. 
i Ę0l'm<1na. Oblicze polityczne moco<lawców 

Tc materhih mfa.ly nmo:i:łiwić wro Tatara i Mikołajczyka, określa 
gom Polski skuteczne niszczenie najlepiej fakt - stwierdzony przez 

• r· 

Więź oskarżonych i kięrowanej I dzie dojrzali, w okresie kiedy Pol· 
przez· nich .grupy dywersyjno-szpie- ske grabiła spółka rodzimych kitpl
gowskiej z obcymi wywiadami i o~ t.ałistów r obszarników z międzyna
środkami dyspozycji tych wywia- rodowym kapitałem finansowym -
dów, wynika z całego oblicza spo- w okresie faszystowskiej dyktatury 
łeczno-politycznego oskarżonych. · i sanacji, w schyłkowyrµ ')kresie pano 
ich wychowania, z ich ideologii, 2 wania kapitaliz11m w Polsce. Był to 
nastawienia środowiska, do którego okres kiedv w spo<:ób szczególniP do 
należeli. bitny zarysowało się bankructwo ka 

Osl<arźeni ' - to wychowankowi<' pitalizmu, zarysowywała się jego cał 
sanacyjueg·o· kierownictwa wo.fokowe kowita nlezdolność do zapewnienia 
go Polski p:rzeclwrześniowe.i. RM.po· 
ezynali oni swą działa.lnośc jako lu- (Dalszy ciąi na &tr. 4-e.j) 

.... 
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\VICEIC: ,--- Trzeba się trochę przyodziać. 
Pójdziemy na miasto kupić nowe ubrania ... 

WIC~h:: - Panie, coś pan na mnie wło-1 WACEK: - Trzymajcie mnit:, bu ]J;k-1 WICEK: -- Popatrz ::;traciliśmy tyle 
żył? Przecież to leży jak worek! To jest n~!„: ł!a-~a-ha!.„ ~le ty wyglądasz w tych. eza11u i ni~ ~la sicbr0 nie mogłem dobrać 

WACEK: - Słuehajno, czy ty przypad
kiem nie chcesz się żenić? Tylko beze 
nmie, pamiętaj! 

l kt k 
. d . t tt zyew1erc16wkaeh. „. cdpow1edmego„. 

e e · ryezna mary nar a: z Je neJ s. rony w ACEK: _ Zobaczymy czy ja dopasuję 

I 
kilo.-waty i z drugiej kilo-waty! DaJ pan SPRZEDAWCA: - Spodnie ;;ą w sam sobie jakiś garnitur. Mało roznuarów jest 
ee mnego„. raz, tylko ten pfln ma. za długie nogi... w sklepie„. 

WWWAJU!AZ4&'.$! WWtli& • awwwrmwww 

~ff-ElabW~ 

Kiedy wróci? 

IA dach nadal - ' zerwany .... 

W Jednej z instytucji łódzkich pra- I 
nie referent Raczek. Do jego zadań 
11ależv między innymi kontakt z sze
regiem przedsiębiorstw, z którymi je· 
go 11111cierzysta instytucja prowadzi 
transakcje handlowe. 

Jest upelny dzień sierpniowy. Re
ferent Raczek od same)\o rana, tj, od 
godliny 8-ej, 1tara się nawiązać kon
takt z dyrekcjami poszczególnych 
przedsiębiorstw. Ociera zroszone po
tem czoło, wypija kilka łyków wody, 
po czym westchnąwszy nakręca ... 
-tny z, kolei numer. 

- Hallo! Czy to Zakłady ... ? Tu 
rP.!erent Raczek. Chcial,..m mówić z 
dyrektorem. Nie ma? To z zast~p
cą. Też nie ma? A kiedy będ:dc? 
Nie pnwierJział iidde idzie i kiedy 
wróci? Przepras:iam\ ... To ci los\ ... 
Trza~k słuchawki. Raczek znów 

~dera chustka czoło i wypija kilka ły
ków wody. Przerzuciwszy kartki w 
ksia:tce telefonicznej, nakręca numer 
na~!ępne!1o przedsiębiorstwa. 

- Hallo! Tu referent Raczek. 
• Chdl\łem z dyreldorem lub ustępcą 

- ,„,."a a jN!riym tchr.m. - Nie ma? 
A · i <lv hę<i-d<l7 Nie mówił? l';zc
pr;m:nm. . . M::.1sz bnbo placek •.• 
• Tr<.uk ~łuchawki. 

Cli11stkll, łyk wody I od pocutku to 
~""'"· P!' dwóch !!odzfoach daremne
!!!' rl1wonienia referent Raczek wpadł 
w pasję. 

- Już dłuiel nie wytrzymam! -
krzyczy S!'ot!lądająe na po~rażonych 
w rnilcręniu kolel!ów. - Gdziekolwiek 
zadzwonić nikt nic nie wie. Gdzie 
dyrektor, kiedy wróci - trudno si~ 
dowie.dzfoć. Wvchorlzą bez: powi>lda
mian ;a koJJokolwiek i przez to takie 
\«)mnl\kacje! ... 

Chrz:ąlq1ąw~z:y, tioprawił marynarkę 
i WYUCilł z pokoju. 

W biurze zapanowała cisza. Po 
pewn-vm cz:asie zaterkotał di·.vonek 
łefolonu. 

- Hallo\ - Jedna z pracownic pod
nosi sluchl!wkę - Pan Rac7.ek? Nie 
ma . . . T111<... 'IX'vszedl. Nie wir.
m~ . dokąd . . . Kiedy wróci 1 Nie 
mowił . • • (j) 

Mleko w prosŻku 
w aptekach łódzkich 
Ostatnio apteki łódzkie otrzymały 
nsport mleka w proszku. 

leko wydaje się dla dzieci do lat 
tn:ech, wymaiiających specj~!.n~Jln 
karmienia np. w wypadku bie~1mki 
letniej. (il 

Pewien a.ktor, rozmawiając ze 
ma,iomym, mówił o sobie bez przer
wy całą godzinę, wreszcie jakby się 
zmitygował 1 rzekł: 

- Bardzo przepraszam, te cały 
czas mówiłem tylko o sobie ... Niech 
mi pan teraz powie coś o sobie. N a 
przykład, jalt się pam1 podobt\ła 
moja rola w ostatniej sztuce?.„ 

• 
Ror.mowa z pewnym kryt.ykiem 

literackim. 
- A co pana właściwie sldonilo 

do pisania krytyk literackich? 
- Wie pan, ja już od młodości 

cmlem wstręt do literatury„. „ • • 
Spotkały się dwie kumoszki. 
- No, jak tam pani stary? 
- Kiepsko. Nie może się wcale 

ruszać.„ 
- Paraliż? 
- E, gdzie tam l Kry mina.I. .• 

art cki remont 
przynosz<l szkody 

Dlaczego MPRB nie 
nasze.1 gospodarce i ludności 

przystępuje do właściwych robót? 
Cztery dni temu pisaliśmy o skan PadajĄ słowa żalu pod adresem od lokatorów. O kierownictwie re

dalicznie przeprowai'hanym re- MPRB, gromadzą się fakty. montu na tej posesji nic nikomu nie 
moncie posesji przy ul. Piotrkow- - Mieszkamy przy ul. Piotrkow- wiadomo - chodzili widocznie w 
skiej 28. Zdjęto tąm pokrycie więk- skiej 228 - mówi jedna z interesan czapkach niewidkach 
szej części dacJrn i pozostawiono tek. - Prosimy obejrzeć, jaki jest • "' • 
dom bez zabezpicczr'nia na wypa- stan naszego dachu, jak zalane, zni- Nie ulega wątpliwości, że dyrek-
dd;: de~zczu. ~zczone mieszkania. A przecież dach cja MPRB śpi mem bardzo gi;;bo-

W rezultacie niedbalstwa powsta- był naprawiany trzykrotnie w ciągu kim, lub utonęła w potokach desz
ły ogromne szkody, bo ulewa znisz- ostatnich trzech miesięcy! Raz go re czu pod ... dachem własnej roboty. 
czyła stropy, ściany oraz cały doby 

1

. montowano a dwa razy poprawia- W przeciwnym bowiem razie na 
tek w kilkunai;tu mie~zk,aniach. no źle wykonaną robotę. Teraz leje pewno ktoś odpowiedziałby już na 

W niwecz poszła praca i pienią- nam się na głowy bardziej niż nasz pierwszy artykuł, zaintereso-
dze · włożone uprzednio w remont! przed remontem„. wałby się losem lokatorów posesji 
wnętrza domu. I Nie można aię temu dziwić, bo przy ul. Piotrkowskiej 28. 

• • • jak nam wiadomo skądinąd robot.- Chyba, że całe kierownictwo od-
Dziś sprawdzamy, czy po słusz- nicy pracujący przy ul. Piotrkow- działów i dyrekcji MPRB lekcewa

nym głosie krytyki pod adresem I sklej 228 miast pracować grali go- ży sobie - mówiąc lapidarnie 

DAJCIE NAM MPZl'K.et 
Drogi „Expressie" ! 
Czy masz wpływ 111t Pnfskie R.1dioi' 
Bo uidzisz, w ubiegłym roku tak 

11111il'j tl'ięcej w tym czar.ie, Pol kie Rri. 
dio każdej niPd;;;icli U')'.<yfofo saój wóz 
do (o'trlm nn l11lia11mviP, gdzie od gocl:i
ny 1.5 do 19-ej rradawctlo popularną mu
zykę z płyt. 

Milo było ocl/loczywać po cnlntygod
l!iott'Pj prar_y przy ditdęlmch lekkiej 
11111zyl•i. A Ina;:; en? J\'ic. DlaczPgo 
1w:br111'i11110 l11d;;i prac)', s:uka}qcych w 
Il' 11iPtl:it>/11e 1101nlt!d11iu odJ1oczynh11 11a 
,,11 i1•żpn /JOln°C'lr;rn tej slam1111ej im pre
:)'? (;zy l'n/,;J1ie Hr<dio 11• l.o'lzi nie mo
że ob('c11ie się zdobyć na tP11 W)C:•·11? 

Zai11tPru·e11i11j ,,L.1·pre.~s1e" sk11te~ 
1z11icl .' 

Twój tdemv Cz,·tel11il> 

Pro~im·• Dyrekcję Pol ki1>go Hiuiia w 
f,odzi o r.ainteresowanie się u11ai;1111i 
na8zcgo Czytelnika. 

DTACZEGO Sllj: SPutl\'TA? MPRB, sytuacja przy ul. Piotrkow- dzinaml w warcaby I pili wódkę. swe obowiązki. W tym wypadku 
skiej 28 uległa poprawie. I Każde prz •iści<! do roboty poprze-1 sprawą :r.ajmie ~lę chyba kto inny. Chodzi o ulatu•ienie rloiml.11 forl;'om 

- Poprawa'(! - wołaj!\ lokatorzy I dzane było żądaniem „ćwiartuchny" (d) , pracy t l'iorrko1m 1 ryli. dn ł.flrizi f• „_ 
domu. - Zupełna ruina, nie popra- uq 11aj1óękuq bolqczk'! jest ąr,1„ <JHiź· 
wal Waszym artykułem nikt w p l . I , nianie się pociqg11, biPf:11Qcri:-o z f-1)111-
MPRB się nie przejął. Następnego QfilOgą W rea izaCjl p 800W cy, a przychorlzqcPgo o /lnd:.i11it> 1 mi-
dnia po katastrofalnej ulewie noc- n11i 5. Pociąg ten nomu./111e ·"t' ['<ii-

nej spokojnie zdjęto resztę pokry- z a kład owe umowy z b_.1 or owe nio. i to nieraz 1101.a1i11ie. ·"'"·''r1mv 11
0-cia dachu na wszystkich trz:ecłi do„ - riqg, ltiegnący z Lul1G11ia li/. 1„i 11/c~r· 

mach naszej posesji, ale nie położo- częsremu opóźnieniu. 
no ani kawałka nowego. Teraz, po Rezu/tqt - dlllgie wyc_l'l:i„m1ie 1111 

kilku deszczowych dniach wszystkie przyśpieszą polepszenie bytu pracownikom dworctL w Piorrhowie i spo:inir<111r. 5ię 
mieszkania są zalane. Tynk odpada do pracy. A przecież 1111 :r'.i 111111" 
kawałami. W CRZZ odbyła 1ię konferencja, na I wprowadzić ulepnenia techniczne i or- wi<'l1t ludzi jeździ do pTllC)' do Łod•i :<-! 

Nerwy kobiet odmawiają posłu- której omówiono pro-jekt nowego typu ganizacyjne, rahezpic zyć poprawę wa- .<tacji: Piotrków, ll1oszcre11ic"· 1:11/Jy, 
szeństwa. Mieszkanki domu płaczą, umów zbiorowych tzw. zakładowych runków be7.picc1eń9twa .i hi1i:ieny pracy Czamoci11, laz111iw, Rokiciny! 
gdy pokazują rozpaczliwie zniszczo- umów zbforowych. oraz pełne i racjonalne wykorzystanie Prosi111r zfl Waszym JiO.irf'rlnirt'<'Pm o 
ne meble, rzeczy, pościel, gdy opo- Umowy te, które &1>11tant Jeazc~e w lirodk1)w przeznaczonych na poprawę ufott<'i<'nie nam p11ttkt11'alnego dn.iuzdu 
wiadają gehennę nocy, spędzanych b.m. wprowadzone w kilkudziesi~ciu du- warunków mlllerialnych i kulturalnych do Łodzi. Czy w nowym rmk/11(/:iP 
na wybieraniu wody, która osiąga żych uklada<:h przemyllowych, nic caiej załogi. iazdy nie m!r1ol1y 111< '.,g/ędnić bPz]Jo 
w niektórych mieszkaniach kilku- obejmujf zagadnienia płac i przepiaów Zakładowe umowy „hiorowe swiękuą .fredniel(o pociągŁL Piotrków· Tryb. -
centymetrowy poziom. pracy, lecz określaj, podetawtl'we uda- zainteresowanie robotników bprawan1i re- l..órl:i? 

- A od fatalneito pierwszeito nia, 1 jednej strony ułóg, a 1 drugiej alizacji planów produkcyjnych. a jedno- St. Na.<talslci - Piotrków Tryb 
dnia nie pokazał się na budowie do kierownictwa i:akładów pracy w rlzie- czefoie whowi!Jzują dyrekrje i racly ~&- • Nie "ą111i111y, ie Okr. Dynkt'jn Kolei 
~iownie nikt z kierownictwa. Cho- dzinie produkcji, w zakreste warunków kładowe do stałego podno5zt.nia na ro- l'ail•tw. ro1wn~y pnrtnrr.r111e tu troski 
cizlmy, błagamy o interwencję - pracy oraz potneh materialnyrh I kul- raz wyż~zy pozi01n warunków bytowyrh na~zyrh C1ytel11ikr\w i tlo próśb ich 
wszt;:dzle głucho. Najwyżej ktoś po- turalnych załogi. rrarowników. mtornnkujf' fię privch} lnie. 
kiwa głową r. wyrazem politowa- Ogół pracowników przoosit"bioretw11 
nia„. zobowitzuje 1i~ do ilościowegtt i jakoś- ~ _. 

• • • tiowego wykonywania i pnekraczania Mał~ reportaż 
Równocześnie gdy toczy ~ię, a ra- planu produkcji w przewidzianym aeor- ___ .__...,. ..... ___ _ 

C7.ej tkwi na martwym punkcie, tymencie, do podnie~ienia wydajno@d 
sprnwa posesji przy ul. Piotrkow- pracy, obniżenia ko!ztów własnych i 
skicj 28, drz:wi redakcji nie zamy- przestrzegania dyt1cypliny pracy. 
kają się ani na chwilę - tak wielu Kierownictwo pr:r.ed~ięhi1mtwa i rada 

Chcieli sprzedać Ojczyz ę! 
przychodzi interesantów. zakładowa. postanawiają w umowie 

Milicjanta nie ma, a światła zmieniają się I 

Automat kieruje ruchem 
Mechaniczna sygnalizacia świetlna 

wzdłui całej Piotrkowskiej 
Od wr.zoraj zbieraj, 1ię na ekrzyżo

wani u Daszyńskiego i Piotrkow1kiej 
~rupki łodzian, ze zdumieniem przyglą
daj~c się sygnalizatorom świetlnym. ~e 
"tłumieniem, bo w „bocianim gnieździe" 
nie widać milicjanta. a światła n1im.o to 
zmieniait się! 

Spirszymy \\cyjdni~ ,,tajemnirę". Od 
wczoraj zainstalowano tu wypożyrzon) 
'pecjalnie automat świetlny, który &a

morzynnie zmienia kierunek ruchu. 
Automat ten dziala dzień i noc hez 
pnerwy. Ma to ogromne maczenie dla 
ruchu ulicznego w nocy, kiedy kierow
ry zwykle mniejszą zwracait uwagę na 
jazrlr. 

Z:ainstalowany automat pracować hę. 
d~ie przez tydzień. Okres ten traktu.ie 
~ię jako próbny przed r.apowiedzia11yw 

jui prze1 nae zaprowadzeniem automa
tycznej 1ygnali7.acji świetlnej wzdłuż 
calej Piotrkow~kiej. (hk) 

Lody i olejki 
sprzedaje sklep 

Centrali Zielarskiej 
W sklepie Centrali Zielarskiej w 

Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 4 
moźna codziennie otrzymać lody 
różane, anyżowe i miętowe. 

Niedawno wprowadzono tu także 
sprzedaż olejk6w: tatarakówych -
na porost włosów, miętowych, so
snowych i jałowcowych. 

W najbliższym czasie sklep roz
pocznie sprzedaż syropów przeciw
ko kaszlowi oraz wyciągów zioło-
wych. (u) 

O lhrzymia sala świetlicy ZPB im, 
Feliksa Dzierżyńskiego wypeł

niona jest robotnikami z rannej ~mia
ny. Zebrali 1ię tutaj, aby wyrazić 
swą pogardę, nienawiść i oburzenie 
wobec czynów tych, którzy zasiedli na 
ławie o~karżonych · Najwyższego Sądu 
Wojskowegp, ' 

Na masówce 1prawozdanie składa 
młody robotnik z tych zakładów, ob. 
Kossubudzki, który wraz z delegacją 
włókniarzy łódzkich przysłuchiwał się 
procesowi. 

W prostych 11łowach przedstawia on 
zebranym to wszystko co widział na 
własne oczy w czasie rozprawy. Wy
raz oburzenia maluje się na twarzach 
obecnych, gdy słuchają s jakim cy
nizmem i spokojem oskarżeni mówią 
o swoich zbrodniach. 

- Ci ludzie.to dobrana szajka, wy. 
zuta z wszelkich uczuć - stwierdza 
z naciskiem Koss11budz:ki. - Nie za
wahali się oni przed niczym, organi
zowali mordy bratobójcze, zdradzali 
naród z hitlerowcami i za pieniądze 
itnp'erialistów anl(lo - amerykańskich 
chcieli sprzedać Ojczyznę ..• 

Na z'akończenie zebrani przyjmują 
jednomyślnie tekst rezolucji, w której 
czytamy m. in.: 

„W odpowiedzi na h11niebne zamia
ry wro1tów Polski wzmożemy jeszcze 
bardziej nasze wysiłki na froncie bu-

dowy 1ocjalizmu, zewrzemy jeszcze 
mocniej nasze szerngi w narodowypi 
froncie walki o pokój i Plan 6-letni. 

• • • 
P racownicy ZPW im. Reymonta 

zebrani na masćwce, wyrażają 
swą głęboką nienawiść i pogardę dla 
wrogów budującej się Polski Ludowej, 
stojących przed Sądem w Warszawie. 

- W imieniu wszystkich pracują
cych tu kobiet i całej załogi - mówi 
robotnica Genowefa Studzlanna -
wyrażam beziiraniczną pogardę dla 
tych, którzy swymi zbrodniczymi kno
waniami chcieli rozpętać nową wojnę, 
którzy chcieli by znów polała się krew 
bezbronnych kobiet, dzieci i starców, 
którzy chcieli zamienić Polskę w kraj 
zgliszcz, 

Pracownicy Zakładów: Maria Ru
dzińska, Leon Rogusiak, Eu~eniJISZ 
Prus i inni zabierając !!los w dyskusji 
wyrażają pewność, że grupa szpiegów 
i dywersantów, stojących przed są
dem, otrzyma zasłużoną karę. Odpo
wiedzią robotników na knowania pod
żegaczy będzie wzmożona wvdajność 
pracy - przedterminowe wykonanie 
Planu 6-letniego. 

Na zakończenie masówki zebrani 
uchwalili rezolucję, w której wyrażają 
swą wd!'ier:zność władzy ludowej, że 
wykryła w porę i 1111iemożEwiła wro-
gą działalność oskarżonych. for.l 
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-pJo kuratora"~~,~~~; 
(Dalszy ciąg ze str. 2-ej) Pozycja osk. Mossora nie jest je-1 czymj knowaniami międzynaro-1 Imperializm anglosaski w swych świat dziecka powinna Pani wv-

li 

rzemow1en1e • • 

narodowi polskiemu chocia;i:by znoś- dnak jego indywidualną pozycją. dowych podżegaczy wojennych. planach wojennych, skierowanych stapić na drogę sądową o alimen-
nych tylko warunków bytowania. Wszyscy oskarżeni to ludzie dnia Współpraca oskarżonych z ob- przeciwko Związkowi Radzieckie- ty. W sprawie nazwiska dla. dz:e~ 

Korpus oficerski sanacyjnego woj- wczorajszego, mary przeszłości, I cym imperia!izmem skierowana jest mu i krajom demokracji ludowej, eka nie powinna się Pani rowmcz 
ska przedwrześniowego był ważną które chciałyby najbardziej zbro- przeciwko narodowi polskiemu, jedno z decydujących miejsc przy- martwić. Przy ustaleniu ojcostwa 
częścią aparatu przemocy i przymU- dnic~mi sposobami cofnąć Polskę przeciwko najgłębszym interesom dzieła wskrzeszanemu \lfohrmach- oi·zeczeniem Sądu będzie dziecku 
su antyludowych i antynarodowych wstecz, przywrócić panowanie ka- Polski. towi niemieckiemu. nadane nazwisko ojca. Radzimy 
rządów kapitalistyczna _ obszarnł- pitalistów i obszarników, oddać O . J d O d . Z. Z h d h zwrócić się po konieczne wska-
czych. Tam wychowywali się, dzia- Polskę na łup anglosaskich impo• ązy i 0 ec·W80la Jeffi 3C 0 niC zówki postępowania, związane z 
lali i· awansowali dzisiejsi oskarżenJ. rialls'tów i neohitlerowskiej agresji. d M . nieodzownymi formalnościami, do 

Działali oni wtedy po drugiej _ Podporządkowanie się obcemu 0 8 Cle rz Y Społecznego Biura Porad Praw-
kapi.talistyczno _ obszarniczej stronie imperializmowi wynika z ich za- K .d kt . . . . nych, ul. Narutowicza 45. 

sadniczej postawy_. az y, o w1ąze się z 1mperia-1 faktu Kopański, „urzędov.ry" wódz 
barykady, popierali i podtrzymywali lizmami anglosaskimi, wiąże się po- oskarżonych w niniejszym proce- • 
ustrój krzywdy społecznej ludu pol- Polska burżuazja i obszarnictwo średnio lub bezpośrednio z odradza- sie? FR. KOCOT: Z przykrością Pa-
skiego, reżim sojuszników Hitlera. - a wiQc klasy, których bezpośre- jącym się imperializmem niemiec- Kopański rzleca swym podkomend- na zawiadamiamy, że nie jestęśmy 

Nie jest przypadkiem, że Tatar, dnimi przedstawicielami byli w kim, działa przeciwko najbardziej nym w jednym z dokumentów ze w stanie mu pomóc, gdyż redalfrja 
Kirchmayer, Kuropieska wywodzą swej działalności oskarżeni posiada żywotnym interesom narodu poi- stycznia 1946 r. saboto"\vanie zasie- nie posiada wpływu na orzcczcniri 
się ze środowiska lewo-sanacyjnego, przyczyny by walczyć przeciwko skiego. dlania pre.ez Polaków Ziem Odzv- sa.dowe. Pozostaje droga zwrócenia 
które już przed wojną szermowało władzy ludowej, by walczyć o przy- Oska1·żeni z'dawali sobie. w pełni skanych, pozostawienie na zachod,;ie si'C; o łaskę do Prezydenta. 
demagogi."· socJ·aln"- i us1"łowało t"'- wrócenie kapitalizmu w Polsce, t f kt „ • ..,, ... -. sprawę z ego a„ u. srzerokiego pasa ziemi niczyjej, pu- * 
drogą oszukać i obezwładnić klasę marzy ona o odebraniu narodowi Oto, „wy~yczne ?praco':'"ane prze~ stej i niezasiedlonej, pa•sa, który je- ZYTA SZ.: List Pani, przysłany 
robotniczą. polskiemu uspołecznionego dziś bezposredme_ go k1erowmk.a .:ałeJ !i!O ang1'elscy i· amer·ykan' scy moco-

t · ł d b · J ł - z Kudo·wy otrzymaliśmy. Intcr-
Kontynuując konsekwen me swą przemys u, o o e ramu c 1 opom p;zestępc::eJ roboty o~karzonyc!1, .a dawcy mogliby la two przekazać 

linię ludzie ci i w czasie okupacji na ziemi obszarniczej i przekazaniu z rownoczes111~ P,r;acowmka. bryt:nskie swym niei;piecko _ nacjonalistycz- ~~~~;~~=~~· P~ią r~~~;~~~mi~~ie o
stawiali się na dywersję w ruchu powrotem dawnym właścicielom - go ,,War Office - Kopansk1ego, do nym soi·uozni·l,om 
robotniczym i ludowym. wyzyskiwaczom. Są to cele polskich tyczące zagadnienia Ziem Zaehorl- · ~ ' · . . . • * * 

Po wojnie znów nie przypadkowo kapitalistów i obszarników. nich w Polsce. Czy trzeba bard~aeJ Ja~krawego HENIA B.:-śluby, zawarte w koś-
·1 i· t d d t · d Al · ł k" d k · • . . , . dowodu dla potw1erdzema faktu, d t · 194 5 · 

us1 owa i swe me o y os osowac o e mmę y czasy, 1e y ap1- „. „Nalezy pa:niętac ? tym, ze że interes klasowy, interes przy- ciołach prze s yczmem - roKu 
aktualnej sytuacji, stawiali na Mi- taliścj i obszarnicy rozporządzali obecna zachodn~a granica Polski wrócenia kapitalizmu w Polsce nie utraciły mocy prawnej i dlate-
kołajczyka i prawicę PPS i jedno- w Polsce aparatem państwowym. t ł 1 1 t me a o go nie może Pani przed uzyska-

, · · · d h · b h S1"ły l'ap1"tal1"sto'w 1· obszarn1·ko'w zos a a wy.~res_ona .. Y. ·z. s - prowaclzi reakcję polską bezpo- 11i·~m r·oz\vodu zaurrzec' nowe,"o 
CZP.sme naw1ązuJąc o ame nyc ' wo„. W opmu b~yt'."Jsk1eJ JUZ ?· średnio do zdrady kraju, do w.v- - " "' 
tnidycji przedwojennej „dwójki" 1 i siły ich popleczników, są dziś becme występuJą Jaskrawo obia 

1 
. . . P 

1 
k'? związku małżeńskiego. W przeciw-

jej prowokatorów. usiłują penetro- w Polsce zbyt słabe, by mogli oni wy kryty.cznego. ustosunkowar»ia s ugn~ama s~<: wrogom 0 ~ 1 · nym wypadku popełniłaby Pani bi-
wać do PPR i poprzez Spychalskie- liczyć na realizację swych celów. · . · 0 do tei· granicy J."k Czy Jeszcze ,rzeba dowodow na gamie,. a to J·est karalne. Dopiero 

się zarown . . , . ł" . t . 1 • t 1 · · l 1 

go wiążą się z grupą prawicowo-na Stanowią oni dzisiaj, wraz ze i do akcji wysledlania Niemcó'w to. ze a rea.,cJa s ata się cw. e~ o::i- od stycznia 1946 r. obowiązuje śluh 
cjonalistyczną w partii. swymi poplecznikami maleńką z ziem p~zyłączonych". cym narodovvi, obcym wszystki~mu cywilny i tylko taki ślub w świctl~ 

Nie jest też przypadkiem, że w grupkę rozbitków, całkowicie l\Iówi więc tuta.i Kopański jasno i co polskie? . . . obowiązujących dziś przepisów 
grupie tej obok byłych lewych sa- wyobcowaną z narodu. Stąd je- dobitnie, że polityka rząclów anglo- . W tym rz.aga<lm~mu, w zagad111e- prawnych - jest ważny. 
natorów znaleźli się ONR-owiec Ut- dyną i osta-tnią lich nadzieją jest saskich, polityka. której on sam, tak r,m stos1:'111m do ~iem Od~ys_kanych, • * * 
nik i członek „klubu 11 listopada", a stawka na nowe plany wojenne jak cała realrnyjna Polska, tak jak występuje szczegolme dobitrne an~y- CZYTELNIKÓW, interesujących 
później otwarty hitlerowiec Mossor. imperializmu anglosaskieg·o. Stącl i oskarżeni w dzisieJ"szym procesie, narodowy charakter roboty oskarzo-. się szkołami artystycznymi i wa-

Apoteoza antyludowych prądów ich całkowita zależność od impe- J"cst nar·zędziem. zmierza do odebra- nych. . . . . · · k runkami przyjęcia zawia(!am1amy, 
- hitleryzmu i faszyzmu Mussolinie rializmu. nia. Polsce Ziem Zachodnich, jest po (Dalszy ciąg przemow1en1a pro ·u- że nakładem Min. Kultury i Szlu-
ga, prądów z istoty swojej ·wrogich Oddanie się na usługi obcych z>i- 11·tyk<> wrog<> dla narodu polskie1rn. ratora podamy w numerze jui1v.ej- · ""' "" ki ukazał się Informator, w ktorym 
interesom Polski, oto pozycja. osk. borców zawsze było utarta. drogą A J·alde wnioski wycia.ga z tego szym). d · podano zakre~ nauczania w zic-
Mossora w okresie tuż przed kata- wstecznictwa polskiego, J·est ono t dzinie muzyki, plastyki, tea ru, 
strofą wrześniową. szczególnie jego cechą dziś, kiedy K b • ł ł • • choreografii, filmu oraz in~truk!:,i.-

Ta pozycja doprowadzi osk. Mosso naród polski zespolił się pod sztan- om a1ny u a w1a1ą k żu. Podany jest również wy ·ao>: 
ra w obozie jenieckim do jawnej już darami demokracji ludowej, Dla szkół artystycznych według woje-
stawki na hitleryzm, do udzielenia grupek zba,nkrutowanych reakcyj- wództw. 
mu poparcia. Nikogo więc nie zdzi- , nych awanturników wyobcowa
wi, że w nowej sytuacji będzie dzia- nych z narodu, pozostaje już jedy
łal w ramach grupy dywersyjna- I nie rola obcej agentury antypo,l
szpiegowskiej. skich sił światowego imperializmu. 

Organizacja podżegaczy \VO{ennych 
Z tą rolą obcej agentury wiąże I go, że „wybuch trzeciej wojny 

się ściśle dalszy aspekt ich robo- światowej jest nieunikniony", tłu
ty: organizacja kierowana przez maczy mu, że okres ówczesny jest 
oskarżonych jest organizacją pod- „okresem przejściowym między 
żegaczy wojennych, wiążących dwiema wojnami światowymi". 
wszystkie swe rachuby z nową Wtedy kiedy cały naród polski 
wojną światową, pomagających zjednoczony w pracy nad odbu-
w przygotowaniach do tej woj- dową i przebuclową swej ojczyz-
ny z służalczą gorliwością. ny jak najgoręcej pragnie pokoju 

NIEDZIEL4., 12 sierpnia 

Osk. Kirchmayer po powrocie ze 
Stanów Zjednoczonych snuje na
dziei~. że agresywn<i- polityka impe
rialitn1u amerykańskiego doprowa
dzi do konfliktu wojennego. 

i walczy o pokój - wtedy roba
czywe mózgi Kopańskich, Ta.ta
rów, Kirchmayerów i wszystkich 
Ich wspólników wypatrują miej
sca, z którego na świat i na ich 
ojczyznę mają spaść płomienie 
nowego światowego konfliktu, 
wiążą wszystkie swe raehuby l 
nadzieje z najbardziej zbrodni-

(.;uraz wiecej kombajnów pracuje na polach PGR. Przez za.; to.;o .• ,;e 
kombajnów zyskujemy dużą oszczędność w zatrudnieniu rąk robo
czych. W ciągu dnia jeden komba.jn może ściąć i wymłócić zboże z 

obszaru 20 ha. 

9.4.:l Wieś tańczy 1 ~p1ewa, 10.00 
Chwila 111u1yh.i, 10.05 Skrzynka ogolua, 
10.20 Poezja i mm)ka, 11,00 Muzyka ; 
płyt, 11.40 W '<zechnira Rarlio11 a 
(skrzynka), 12.1.'i Pornnek S) mfoniczny, 
13.15 „z historii rurhu robotniczego", 
U.35 Koncert p.d. Wladyo;fawa Górz,·ń
>kie~o, 14.15 Program lnkalny, l~.15 Au. 
clycja dla dzieci, 16.10 Melodie taur
rzne Haralda, 16,40 Monlaz " 11I-11:a 
Swiatowego Zlotu w Berlinie, 17.20 
Koncert rozrywkowy, Ul.OO Nu fali hu
morn i satyry, 18.30 „Ot! melodii do 
melodii", 20.00 Transmisja 7. BerliM, 
21.30 Muzyka z płyt, 21.40 Wiohnczda 
solo i w zespole, 22.00 Wiadomobc\ 
sport01n', 22.40 Muzyka taneczna. 

Osk. Herman, werbujqc w roku 
1946 po swej sieci wywiadowczej 
świadl:a Józefa Romana, zapewnia 

W ślad za kombajnem Jedzie 'łrakt or 11 przyczepką, na którą zsypuje 
się wymłóconą pszenicę. CAF - fot. Nowosielski 

I 
395) 

- A jednak jest moim obowiązkiem nętwnych skłonności. Że po prostu warun 
sprawdzić, jak sprawa przedstawia się ki wojenne w ten sposób ukształtowały 
istotnie. - zadecydował majS'1:er, a potem moją św5adomo§ć. Że z nastainiem nowych 
rzekł trochę głuchym głosem: warunków zmieni~ się. Pamiętam fak dzi-

- Pokaż-no, co masz w lewej klesze- siaj. To było w tym samym kantorku. 
ni spodn~? Długo mi pain tłumaczy:ł, przekonywał.„ 

Twarz chłop<:a pokryła się oiemn:ytm ru- i przekonał. Ja. rzecz.yw~iŚcie zmio111iłem się 
mieńcem. zupełnie... Dzięki panu... I dlattego ... 

Wolnym ruchem &ięgnął do kieszeni, a Szybko otarł łzę. 
potem wyjął jej za.wartość: gruby, złożo- - I dlatego jest mi baxdrzo przyikro, 
ny we dwoje zeszyt. panie maj&tne, że właśnie pan ma wątpli-

- Proszę, pa.nie majstrze! - nzekł ci- wo§ć co do mojej uczciwości„. Pam, kt6-
cho. I nag.le w jego jasnych OM.ach ukaz·a- ry był moim nauczycielem i przcwodni
ły siię łzy. kiem. Pm, kt6ry ~~enH mnie tak do głę

z kolei szkairła1mym rumieńcem spł<>nął, bi„. i zrobił ze mnie przyzwoitego czło-
majster Synkowski. wieka! 

- Co to masz za zeszy:t? - rzekł skru MaJjster Synkowski z trudem przełknął 
szonym głosem winowajcy. ślinę. Zrozumiał: temu chłopcu z,robił wiel 

Chłopak milczy. Jak ktoś, komu zrobio ką, moralną krzywdę. 
no krzywdę. I jak wybrnąć teraiz z tej kłopodiwej 

- A pan, panie m3.1istrze, co myślał? sytuadi? 
Że może wynoszę przędzę? - głos jego Zawsze poważny chwycił chłopca wpół. 
nabrzmiały jest smutkiem i skMgą. - No - Synku! - powiedział ciepło - nie 
ta.k, rozumiem! Złapamo mnie raz na tym, bądź na mnie zły. Powiem ci, że zaraz 
że rzeczywiście -byłem z1odzie jem. Ale od początku uwierzyłem w szczerość two
pan, panie majstrze, sam obronił mnie wte jej poprawy. Ufałem ci za.wsze. Ale wi
ciy, tłumacząc, że zrobiłem to raczej z nie dzisz: dziś ta twoja ' wypchana kieszeń 
zrozumienia oewnych prawd, niż z wew- J wydała mi się podejrzana. No i ... 

Pocałował go serdecznie w policzeJ.;;.. 
- Gniewasz się jeszcze na mnie? 
Chłopak potrząsnął głową. 
- Ja rowmiem, że pm ~pełniał tylko 

sw6j obow.iązek. I powiem pa>nu, że na 
pańsk,im miejscu postąpiłbym tak s~mo. 

1 Bo czujność j~st u nas w fabryce w,1elką 
onotą. Być czujny - to nakaz chwili! 
Czyż sam nas pan tego nie uczył, panie 
majstrze? 

- Tak - m6wi Synkowski, - musi
my być czujni. Ale pokaino, co tam masz 
w zeszycie? 

- O, panie majstrze„. - uśmiechnął 
się chłoipak, - to jest właściwie wielka 
taijemnJica. Ale skoro mnie pan przyłapał, 
że tak powiem, na gorącym uczy111ku 
powiem prawdę. · 

Otwiera gruby zeszyt i podaje go maj
strowi. Synkowski przerzuca ciężką ręką 
jedną kartkę, drugą, trzecią ... 

- Ach, tak! - kiwa głową. - Więc 
to tak„. 

Ka.rtk~ rzapiswe są gęsto jakimiś cyfra
mi, formułami maitematycznymi. Są i wy
'kresyi geometryczne, są i szkice maszyn. 

- Uczysz się? - zapytuje Synkowski. 
- Właśnie, painie majstrze! Pan wie, Że 

w cza.sic wojny zamiast uczyć się praco
wia·łem w fabryce. T eraiz chciałbym dogo
nić to, co straciłem. Postanowiłem zapisać 
się na. wieczorowy kurs techniczny. Tylko 
że przed tym muszę zdać egzarniI}„. 
Zamknął zeszyt. 
- Już od parn miesięcy wkuwam, kie

dy się da i gdzie ~ię da. I myślę, że. do je· 
Siieni będę gotów, Żt> zdam.„ 

Cieszy mnie, chłopcze, rn'·o:ia ocho
ta! Ale powiedz mi, dlaczego kryłeś się 
z tym? Dlaczego nie powiedziałeś niko
mu, że przygotowujesz się do egzaminu? 

- Widzi pan, panie majstrze... jestem 
trochę ambitny„. Mam wielkie braki i nie 
wiem, czy zdam jednak ten egzamin. Nie 
chciałbym więc rozpowiadać o tym przed 
czasem, żeby po prostu nie śmiano się ze 
mnie, kiedy zetnę się przy egzaminie. 

- Ambicja nie na miejscu! Powinieneś 
był jednak powiedzieć nam prawdę! Ułat
wilibyśmy ci to i owo„. A przede wszyst
kim uniknęlibyśmy obaj dzis·iejszei przy
krości! Mówię: obaj, bo może mnie było 
jeszcze ba,rdz,iej nieprzyjemnie, niż tobie. 

- Nie ma o czym mówić! \1<Tyjaśniliś
my już tę sprawę. 

- I jesteśmy dalej przydaci6łmi? 

Brzeźniak jest zawsze trochę nieśmiały 
wobec poważnego majstra. Ale tym ra
zem uśmiechnął s-ię i wyciągnął do niego 
rękę. 

- Panie majstrze, skoro już tak mówi
my szczerze, to powiem panu: choćby na
wet skrzywdził mnie pan kiedy, nie umiał 
bym czuć do pana wazy. Przecież powie
działem już raz: to pan zrobił ze mnie 
przyzwoitego człowieka, to pan wskazał 
mi właściwą drogę, wzbudził we mnie du
mę robotnika. Pan przebudował moje po
glądy i pan sprawił, Że fa, kt6ry kiedyś 
przylapany zostale!'.1 na tym, że wynosz~ 
z fabryki przędzę. dziś w tej samej kiesze
ni no<zę zeszvt z z:ul~niami matcmatYcz-
11ym:.„ ro. c. n l 
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Naszym zdaniem decyduie! Każda minuta 
Więc kiedyl • 
Otrzymali.foty :;; Prezydium ffl oje

wó1hki~j Rad,, Narodowej w Ło(/:;i -
Wycl:inł Zrlro1óa pismo ria~tępujqce.i 
łT'e~ci: 

Zwięk szenie dyscypliny pracy 
I 

„IT' odpmciec!zi 1ia notatl,ę prasO'l~'Q 

1u, ,,z pmnięt1iiha nauczyciPla" Prezy- 4 d d d • • • d I• 9 

ts:~c~~~~i%~~~~~~:~Et,~iF: •O ro"a o po n1e~1en1a pro 11~•~11 
ob. Daniel Kucharczyk or::eczenicm Ku- z kł d Od „ • „ w· k k~ taśmy 8 i 24, o której z taką dumĄ 
misji Leharsko - Społec:mej w :tgierzu a a V z1ezowe im. ięc ows tego ruówił na naradzie technicznej bry-
r.ie moi" być u:ysl-ariy w tych miem1cach • bł d k l!adzists Jerzy Dyczka, zespołu 
na lecztnie Stmaioryjne". u su w Q] t"T .c:::. y i nawy i szwaczek z taśmy Kalisk\ej i SfolGkici. 

Ob. Kuclun-czyk jest nauczycielem u· "'ł "C majstra Antoniego Kopcia, odbieracz-
Zgier:;,u. Skoro nie może on u:yjeclwć z fabryką dzieje się nieraz taJ,s. I ,,A", skarżyła się na brak podstawo- o dwóch prawych rękawach, co rów- ki z ręcznego Marii Białek, Leol< edii 
.1 po1wdu „bralm miejsc" do sarwtu- jak z człowiekiem: niespo- wych wiadomości fachowych u mło- nież się zdar21a, aby zdyskwalifikować Kowalskiej, magazynierki Adeli Kan· 
rillm w mitsi!Jcach u:akacyjnych, w któ- strzeżenie przychodzi taki dych szwaczek, które psują fowar i produkcję. Co ~orsza, mimo często torowicz i wielu innych. 
rym tn okresie r.r:i:tde wszy~tkim ma dzień, !(dy wszystkie nasze plany i maszyny oraz opóźniają plan. Na to po.arzających się błędów, nikt ja- Tacy iak oni są najlepszą gwaran
prawo do korzvst.ania z leczeni.a _ 1111• dobre chę.:i, cały dotychczasowy do- samo zwracali uwagę i inni, mimo to koś do tej pory nie wyciąga z tego cją żvwctnej siły załogi, gwarancją 
surm .,ię pyrimi~: więc kiedy ma naur=y- robck toną w powodzi nieważnych nikt z zebranych nie wysimął właści- właściwych wniosków. nowego, lepszego stvlu pracy. 
ci~l it>rfwć? napozór spraw, codziennych, drab- wego wniosku, że przyczyna tegc * * • Trzeba tylko ażeby kierownictwo 
K~misja lek1Jrsl.:a przyznała n~zemu nych przewinień i z~niedbań, lekce· zjawiska leży w braku przeszkolenia \l T szystkie te niedociągnięcia nie Zakładów im. Więkowskiei!o jeszcze 

c„ytrlnikmvi lec;Prtie sanatvryjne jesz- ważonvch zazwyczaj i pozornie nie- zawodowel.!o i że takowe powinno / 'ł' pneczą bynajmniej zasłuit energiczniej popracowało nad zorga-
cze w mnrcu br, Na naszą intemencję groźnych. być jak najszybciej w Zakładach im. ofiarnej, peJnej zapału do nizowaniem całej zało\!i wokół 
R<>f Prat Skarg i Zuża1eri. przy Prervdium Tak diiało się właśnie z jedną z Więckowskiego zorganizowane. pracy części załol!i. najważniejszych na tym odcin· 
MRN,,., Zgierzu powiadomił nas pismem łćdzkich fabryk, a mianowicie z Za- Na tej samej naradzie instruktor Taka np. kreślark~ - racjonalizator- ku zadań - podniesienia jakości i 
s dt1. 7 lipcll br., Żfl ponieważ pr:yd,;z;ial kładami Odzieżowymi im. Więckow- ~zwal.ni, Mikołajczyk, podkreślił nie- ka, Leonarda Furmanek, wraz z grupą wydajności produkcji, oraz obniżenia 

skiel!o. Pierwsi:e lata odbudowy Za- frasobliwy stosunek do zal!adnienia swych towarzyszy pracy, usprawniła ko5ztów własnych. 
miej~c wnntoryjnych na lipiec został już kłady te zamknęły chlubnym bilan· jakości produkcji. Ctęsto zdarza się, system wykroju przez racjonalntejszy Osią\lnąć to będzie można poprzez 
'";prmn:idzony - ab. Kucharr:zyk nie sem. Plan był wykonyw~.ny, akcie iż wskutek złej pracy krojowni, to- rysunek. Pozwoliło to zaoszczędzić wzmocnienie .dyscyplinv pracy, syste
moie być skierouvmy w lipcu, natmuio.~t społeczne rozwijały się pomyślnie, war pierwszc~o gatunku idzie po za~ po kilka centymetrów tkaniny na każ- małyczne szkolenie i doszkalanie za• 
Jk~er·oioono P~tim.ttl ~a. komisj~, k_ióra słowem wszystko wróżyło, że załoga kończeniu cyklu produkcyjne,l!o do I dym wykroju. wodowe, oraz stałe podnoszenie so· 
mwur priyduelac muysca ~<1 siPrpnt~. m;i przed sobą naprawdę zaszczytne, braków. Wystarczy np. jeżeli z kro- Mówiąc o przodownikach tej zało- cjalistycznej świadomości klasowej 

A więc -~prawa, ktum miała ru:uyc w prr.y~złość. jawni przyślą do szwalni marynarki gi nie można pominąć i mbclr.i12żv z I wśród pracownic! (w) 
~?rcu, stoi "? trm ,.amym punkcie_ u.-y1- Rok 1951 bvt okresem narastają
'CWll')'ln czrli_ n.a martwym punkc:p po I cvch niepowodzeń, tvm niebezpiecz
bez nwla ~ n11e~111et;-ch ! . nieiszych, że nie analizowanvch przez 

!'H111c:yc1e/ :as pisał: „chcę ~•ę podle- '<i<!rownictwo i lekceważonvch . Trze· 
cz:·~ i 11· dnlnym ciq,im pra~ou.·ac = /w. I ba było dopiero poważnel.10 wstrząsu. 
rzv ~c111 dla szko/111ct100 ' !poleczeń- 7ebv obudzić :rnłottę ze śpiączki, w 
Jtirn" . ._ czasie której coraz bard:>:iP.i zaprze· 

Mo:ie odpml'iedni!' władze Zllintf'f<'.m- pnszczała ona dawne, dobre imie . 
. iil · się .ipruwq. i ::.Pchcq wyiaśnić. dlacze- \Y/ czerwcu w Zakładach im . Więc
go rr1111c1yciel, mimo obowią:ujqcych w- kow.qlde!!o nastąpiła zmiana kierow
rs11d:eri, nie z1lstał l'kier0t{'11ny na l;•c::e· nictwa. Zaczęto wszystko od po
nie u• mil'Si<1cach /ntnich? cz11tku. Trzeba b ·ło powoli i ostroż-

Zamiast amanta 

widok lodzi 
na pocztówkach 

nie torować sobie dro<tę w afmosferz<' 
,,i euświadomienia i rozlu:f.nionei dys
C\' ;Jlinv. 

W fabryce wprowadzono po raz 
pierwszv godziny l!łośne!lo czytania 
lfazet. Dyskusja nad tocze,cymi się 
w haju i świecie wypAdk ~ mi d 
ludziom bardzo wiele. Zaostrzyła się 

Serce przebit~ ~trzalq, cukierk0t.tvi pa- czujność załol!i. Dzięki systematycz· 
ra anumtów lub u•ypociny lmrykarur:y• nej pr:icy nad kształtowaniem tej 
.•ty „od siedmiu bole~ci" - 1.aka była .~wiadorr.ości można było w szvhkim 
niestety często treść sprzedaiwnych u czasie wvkryć niecną, warcholską ro· 
n<ls pocztóu·ek. bolę Feliksy Kubiakowej, która ko-

0 u·ielu rzec::11ch się pamiętało, ale rzvstając z ludzkiej głupoty, plotka 
j11 koś 0 daniu J.·onmmenttmi prawd:i. i drwinami dezoL!!anizowała w fabry
u·ie ladnvch, e.<tetyc:imych poc::tóu·Pk ce norrnniny tok pracy. 
nikt nie mv.\la(. Było w tym trochę W czerwcu Zalcłady im. \Vięckow
uirrv :akładów icydawniczrch, a trochę skiego wykon8.ły l)O r_a,; pierwszy w. 
Cfli'P. tym roku pla_n, os1ąl(a1ąc !05,2 proc., 

lf' tvm roku sytuacja uległa nareszcie P?~czas gdty ~szi;z~ "ci m.;;,u plan dW 
ani.anie. Or:J'ac~no kilkadziesiąt no- [.1 ą"ano z kru n~scią 0

1 
proc. 'k 

wyrh, bardzo fodnych u·~wrów pocztó- \ b1pcu11u7z2ys ano Jeslzcze el?sz:v wyn! ' 
I J . dn. 1. • • o , proc. p anu m1es1~czne.,.o. 

we"· ".:: za parę i 111.-azq się one w Mimo iż plan półrocznv został nie-
iprzerltzzy. . wyko~any, w serca załol!i wstąpiła 

Są to 1.-ar1y-fo1.ogrt1f1e o typie krajo- otucha. 
vinu·czym, poc:::tó11•ki marynistj'czne ma-
101ume r'!c~nie, ładne k11rrv imie11ino-
11·e, któr"ch treścią sq kró.uiy, wyci11a11. 
l~i i m~ln1w11ki ludou•e nraz .•• uricloczld 
LtJd:i w 6-ciu odmi.<tnach. (bi 

Na zd„,\ 
Oo wi~lzeni~I 

Spotkanie 
na Sn .eice 

Najwyższy szci)'t Karkorw.<zy 
śnidlm tmtie w chmuruch_ Przebi
j11jące ~ię pr: ez tę bit1ło-~Ulfi! za
>łonę złote pronzie11ie ~/011eczne p11-
da1ą 1111 t1rnr=e ki/1.-uSRt <tebr„nych 
młodych ludzi. 

/llłod:i rubotnic_v i pr:odownicy 
pracv ~ Pol~ki C=echo.1lou:o.cji 
.~potkal_i się 11<1 śnif'ZCP w dniu 
otu·arcrn l 11 ś1~ir1tou:ego Zlotu Mlo
rl~ch Bojoicnikótc o Pokój w Ber
li11it. 

Zbigniew teimincski, tkacz z Łn
d:i, prmradzi oiywioriq rozmou;-ę z 
Mmtą Vfosou·ą - robowicr1 fabr1fli 
meL-Ololl'Pj w Pradze Czcslciej. Mi.! 

mo, i:e on z"a ty/ho język pol.'>ki, a 
011a t)l ko c;.eski - do~ko11ale się 
ro::1m1i<'j11. 

Gfónnym tematem rozmów je!t 
vcz.vwi.lcie Zin!. 

--- J.32 procent nnrmy u•}robila 
nas::a bryg•ult1 dlu u~·zcz<'11i11 7.loru 
- mtiu•i Vft1sm1'<J, - B yly to 1cid
ki1> dni /abrylri. Prawie cała 11t1sz<1 
r.aloga to młodzież. Wszyscy sturali 
,ąię pracou:{JĆ jflk najlepiej. Wysła
liśmy potlarlci do Berli•ia. Nn1lad
niej.1za była miniaturka maszyrr'' 
włókie1111iru•j .. _ 

Z(Jp'1da 11oc. ou·.ym pr::yj<1ci11łom 
cię:i.lw .rrst .~ ię rnz.<taU'aĆ. Podają so
bie W'Of1jenmie 11dresy. Sci,kajq się 
aa ręce. 

C:t>si pr::echodzą 11a swoją w onę 
S11ie;ki, sit,dają do kolejki. Pnfocv 
rów11iei: •chodzą w dM. 

Tkac: lór/zki. Lr>i.11ie1nl:.i krzyczv 
do odje:i:rb1,i1,1cej J · w~1mej: 

- Nit zdar! 
f'lasowa odpowiada 
- T>o widzenia! fu) 

• * • 

A le nie wszystko zło zostało 
od razu us11nięłe . Przede 
wszystkim nadal jeszcze 

szwankuje poważnie dyscyplina pra
cy. Zdarza się nader często, że ro
botnice Wychodzą z pracy na pół go
dziny przed terminem, przychodzą zaś 
z poważnym oµóżnieniem. 

Ot, chociażby w sobotę, dnia 4 bm. 
Drul!a zmiana powinna objąć maszy
ny o ll:odzinie 11,30, tvmczasem do 
godz. 12-ei, a więc przez pół )!odziny 
sala produkcyjna na 1-szym piętrze 
wyglądała jak poczekalnia dworcowa 
na 5 minut przed nadejściem pociąl!u. 
Tr11dno ~ię byto zorientować, która 
z tych bi•~i!ających, szukaiących cze
goś kobiet powinna zasiąść do ma· 
szyny, a która opuścić teren. W kan
torku salowej leżała w kącie sterta 
brudnych, roboczych fartuchów i ko
biety rozgrzebywały ją, tracąc po 
l;:i!kanaścic minut na odszukanie swo
iei!o kitla. 

O całe 10 minut spóźnił się salowy 
zmiany popołudniowej, legitymując się 

:i.le chodzącym ze~arkiem, tak jak 
gdyby te 10 minut ńie stanowiły cza
su przeznaczoneJ!o na produkcję. 

Z wypowiedzi prwdowników µra
cy, oraz z protokółów z zebrań akty
wu zakładowego, dowiadujemy się, 
Że spóźnienia te powtarzają się bar
dzo często i to w ró;i:nych oddziałach 
produkcvjnych. Spóźniają się dziur
karki, spóźniają się pracownice z 
ręcznych oper~cji, co stwarza potem 
zatorv w prodJ{cji itp. 
Przykładem lekceważącego stosun· 

ku do za!ladnienia dyscypliny pracy 
if•st powtarzający się często fakt psu
cia się maszyn z winy niestarannej 
ich obsługi przez personel technicz
ny. Tak bylo np. w wypadku dziur
karki Jaworskiej, którci na pół go
dziny przed zako1\c.zeniem zmiany 
:r.epsn!a się maszyna i majst<?r Molka 
zlekceważył to, uważając, że nie war
to brać się do reperacji, kiedy i tak 
niedługo już jest koniec roboty. Tak 
działo się w wielu innych wypadkach. 

Przykb1dem słabej opieki kierow· 
Hictwa nad znłoi!ą jest brak przcszk0-
lenia zawndoweJ!o. Na n~red7iP. tech
nicznej załogi, która odbyła ~tę w 
fabryce w dniu 5 bm „ Janina Olo
czyńska, z rady zakładowej oddziału 

Nastąpi poprawa w zaopatrzeniu 

Przejściowy charakter 
maią obecne trudno·ści na rynku mięsnym 

Jerny oł ~en ie 2 r·nzy \\ ięcei mięsa niż pr1ecł woiną 
Ostatnio odczuwamy w miastach 

pewne braki w zaopatrzeniu skle
pów w mięso i prrzetwory mięsne. 

Braki te dają nam się we rz.naki 
tym bardrziej, że w ciągu ostatnich 
lat po wojnie zwięltszyły się rznacz
nie nasze wymagania, rz.większyły się 
nasze potrzeby w dzie<kinie arty
kułów konsumcyjnych. 

Szczególnie WlZrósl popyt ludności 
tak w nue:ście jak i na wsi, właśnie 
na, mi<iso i przetwory mięsne. · 

Spoiycie mięsa na głowę ludności 
podniosło si«: średnio o 50 procent w 
stosunku do okresu przedwojennego. 
W Łodzi np. spoiycie mięsa. na 1 

mieszkańca wzrosło z SO kg w r. nofol miejskiej przez aparat han-
1937 do 60 kg w okresie obecnym; dlowy. 
w Warszawie - z 51 kg w r. 193'7 
do 77 kg. 

Zapotrzebowanie ludności na mię
so w dals'lym ciągu systematycznie 
wizrasta. Skoro tak - to odpowie
dnio wzrosnąć winna podaż żywca, 
a więc - hodowla trzody chlewnej 
na wsi i comiesięczna jej sprzedaż 
państwu. 

W ostatnich miesiącach po-
daż ta jednak obniżyła się. W 
zwią~u z tym zmnie·jl!Zyła się 
przejściowo i na krótki okres ilość 
mięsa, dostarccz.ana dla potrzeb lud-

Jakie są tego przyczyny? 
Przede wszystkim i gl6wn1e 

SJ1adek podaży, związa.ny z okresem 
żniw. 

Wprawdzie spadki takie wyst.ępu
ją co roku ze względu na wzrost 
spożycia na wsi i intensywne prace 
w polu - to jednak w bieżącym ro
ku dał on nam się spe~jalnie we 
znaki, natężone bowiem prace żniw~ 
ne przebiegały w sposób ciągły na 
wszystkie zboża (z powodu spr!!:yja
jących warunków klimatycznych). 
Spowodowało to dodatkowe, przej 

ściowe zmniejSllenie podaży żywca 

Jadq wozy z ziarnem„. Na tym tle różne kułackie, spekn
knianckie elementy próbują upiec 
swą pieczeń przez ubój nielegalny 1 
pokątny handel mięsem, bą.dź też 
przez wykupywanie mięsa w jatkach 
w celu odsprzedaży spekulacyjnej. Rolnicy spod lodzi 

Tncba, aby ludność miejska zda
wała sobie dobrze sprawę z tego, że 
sytuacja na odcinku wzrostu pogło
wia rzostała opanowana, ilość macior 
w gospodarstwach podniosła się 

wykonują z: nadwyżką swój obowiązek patriotyczny 

Już od wczesnego rana zaczęły 
wczoraj zjeżdżać na miejsce zsypu 
zboża w Łodzi furmanki chłopskie, 
naładowane workami z ziarnem. 

Jako jedne z pierwszych wjecha
ły na punkt skupu przy ul. Obron
·ców Stalingradu udekorowan~ 
sztandarami furmanki spółdzielni 
produkcyjnej im. Marszałka Ro
kossowskiego w Olechowie. Rolni
cy z tej spółdzielni dostarczyli 40 
q zboża. Jest to tylko część ziarna, 
reszty spółdzielnia dostarczy w 
późniejszym terminie. 

Rolnicy z gminy Rokicie dosta
wili w .dniu wczorajszym około 225 
kwintali ziarna. Ob. Ste:l'an Bilan 
przywiózł na punkt zsypu 650 kg. 
zboża, wykonując w stu procentach 
swój obowiązek dostawy ziarnu 
państwu. Ob. Bilan, Zygmunt De
nes i Adam K:,ołamowski prowa
dzili omłoty kolektywnie; diJęki 

czemu zakończyli je wcześmeJ. 

I 
znów. Od pierwszego kwartału ma
my w rlWiązku ·z tym powa;i.ny 
wzrost prizychówku, co za k ilka ty
godni powinno zwiększyć podaż 

świń. 

Poza tym szybko minie okres naj
intensywniejszych robót żniwnych i 
om1'>towych, a to również \vp!ynie 
na ·wrz.rost poda±y ze wsi. 

Obecne trudno.:icI na rynku mięs
nym mają przejściowy i krótkotrwa
ły charakter. 

Powszechna kontraktacja trzody 
chlewneJ, do której przystępuje obe
cnie wieś, duży pęd do rozwoju ho
dowli, zaobserwowany na wsi w wy 
n iku polityki gospodai-cze-j mądu lu 
dowcgo - zapewnią systematyczną 

poprawę zaopatrzenia htdności pra
cującej w mięso i przetwory mięs-
ne. 

w odpow1eaz1 
no lłsty Czytelnikó.,; 
INTERWENCJA POMOGŁA 

Małorolny chłop Longin Piątkow
ski dostarcza na punkt skupu calą Prezydium \~ojew~dzk~ej Rady 
wyznaczoną ilość ziarna _ 212 kg. Na1~odoweJ w ZieloneJ Gorze do.nQ-

- Dostawiam chętnie _ mówi s1, ze sp~awa nasz~go. Czytelnika, 
on - bo nowoustalone normy są o~". An_tomego Byczy?-;;kiego została 
słuszne i sprawiedliwe. Dzięki nim Z<.latwwna pozytywnie. . . 
kułacy nie będą mogli ukryć swe- i Z!łleizły dodatek zachodni, o ktorr 
go ziarna. Rozumiem jak zboże po- zab1~gał . dotychczas ob. Byczyński, 
trz~bne jest miastu- _ moim bra- bt~diie niebawem wypłacony. 
ciom robotnikom hudujacym nową 
PoJqkę i dlatego, gdy zakończę- o
młoty, dostarczę na punkt zsypu 
dodatkowe ilości ziarna. 

W magazynie panuje ożywiony 
ruch . Robotnicy szybko ważą i od
bierają od chłopów worki ze zbo
żem. 

- Musimy pr~ko załatwiać cze
kających - mówią. - Na polach 
czeka przecież na rolnikńw robotci. 
A ich praca to dla nas więksw 
ilości chleba!.... (u) 

IJYSCYPLIN ARNIE ZWOLNIONA 
Na skutek skargi o pobieraniu 

nadmiernych cen za artykuły spo
żywc:i:e w sklepie nr 266 - PIH do
nosi, że przeprowadzona kontrola 
nie ustaliła. aby zarzuty były słusz
ne. Jednakże kierowniczka wymie
nionego sklepu zwolniona została z 
pracy dyscyplinarnie jeszcze przed 
ukazaniC'rro się skargi naszego Czy
tu mka. w wykroczenia, popełnione 
w sklepie wcześniei. 

• 



STR. 1:. 

Jedyny f'naHsta 

Hepre:entant 1cagi m11szej Kulcier, _jal.-o 
1edyny Pola!.' zakwalifilrawal się w Ber
linie do finału, gdzie ;:;mierzy się z do
skonałym pięściarzem ZSRR Bułakowem 

3 brązowe medale zdobyli 
Brzeziński, Kempa i Grzelak 

„EXPRESS ILUSTROWANY" 

Już pół roku -zmarnowali 

, Zrzeszenia bez odznak SPD 
Kolejarz, Spójnia, Unia i AZS całkowicie 

Cyfry, które biją na 
zaniedbali sprawę 
alarm 

Odznaka. SPO jest podstawą. roz
woju naszej kultury fizycznej i pro
pagowanie jej wśród szerokich rzesz 
ludzi pracy należy do najistotniej
szych zada1i koła sportowego. Na to 
zwracano Juz wielol{rotnie uwagę. 
Niejedną. odprawę, zebranie, dysku
sję poświęcono sprawie SPO, kła<lą.c 
na nią. wielki nacisk. • 

Nie wiemy, jakie postępy w propa
gowaniu SPO osiągnięto w innych 
ośrodkach, za to z prawdziwą przy
krością musimy stwierdzić, że w 
Łodzi sprawa SPO przedstawia się 
wręcz żle. Aż podziw bierze ja.k ma
ło zrozumienia dla. tak doniosłego 
zagadnienia 'tVykazują zrzeszenia. 
sportowe i działacze poszczególnych 
kół sportowy<;h. 

W niektórych 

rzowego ustalono pewne obowiązu- I ry ukończył kurs instruktorski w 
ją.ce minima ilościowe nikt się tym Czerwieńsku!! To mówi samo u 
nie przejmuje, bo upłynęło już spo- siebie. 
ro czasu, a. roboty jakoś nie widać. A przecież Zrzeszenia Sportowe
J eśłi tak dalej pójdzie to niektóre go Kolejarz nie obarczono zbyt 
zrzeszenia. wypełnią. powierzone im ciężkim zadaniem - zażądano od 
zadanie w znikomych zaledwie pro- niego zdobycia. zaledwie '70 odznak. 
centach. Czy rzeczywiście wśród ta.k licznej 

Danych, którymi tutaj operuje- na terenie Łodzi rzeszy kolejarskiej 
my, nie sposób kwestionować. A nie znajdzie się tych 70 ludzi chę
wołają one wielkim głosem, biją. tnych do sprawdzenia swej spraw
na alarm! Bo czyż nie wstyd, że ności fizycznej POPl'IZCZ uzyska.nie 
takie np. zrzeszenie ja.k „Kole- norm ob.owiązujących przy zdoby
jarz" może się „poszczycić" zdoby- waniu odznaki SPO? Trudno w to 
ciem w Łodzi jednej zaledwie od- uwierzyć. 

znaki SPO!!! I to przez kogo zdo- W Zrzeszeniu Sportowym Unia 
bytej? ... Przez takiego członka, któ- sprawa SPO przedstawia. się - je

Piątek wygrywa 
W turnieju bokserskim Akade- zrzeszeniach za.in- Radzio przegrał 

śli to w ogóle możliwe - jeszcze 
gorzej, niż wśród kolejarzy. Bo 
Unia nawet tej jednej, symbolicz
nej odznaki .leszcze nie zdobyła. A 
przecież zbliżamy się już do poło
wy trzeciego kwartału, więc jak to 
będzie z tymi 466 odznakami, zdo
byciem których trzeba się wykazać 
w końcu roku kalendarzowego? 

mickich Mistrzostw Swiata zawo- teresowanie od- 1 dnicy polscy, w walce o trzecie i znaką SPO rów- ! W turnieju . te~1i,owy~ na Mistl"Zo-
czwarte miejsca, zdobyli trzy brą.-1 na. się dosłownle ~twa:h A:kade1;1"-ck1ch świata _w grz~ po-
zowe medale. zeru. Działaczom JedynczeJ męzczyzn spotkarue IDJ.ędzy 

- · którym ·mamy d~ Piątkiem (Polska) i Viziru II (Rmnu-Brzezinski odniósł poważny suk- I · ) k p 
ces, zwyciężając Aristigiejana dobny sta.n rze- laka 7 :5, 6 :2, 8 :6. I 

zawdzięczenia po- ma , za ończyło się zwycięstwem o-

(ZSRR). Brzeziński był szybszy i p -' ( c· tł czy stawia.my tu- ozosta>e gry ćwierć uu y) mężczyzn 

Jeśli pomyśli ktoś, że w ZS Spój
nia jest lepiej, pomyli się srodze. 
Cóż z tego, że w tym zrzeszeniu 
widzimy czołowych koszykarzy Pol-

3 :6, ski i innych wybitnych sportow-
ców? Ale takich, którzy z dumą 

stosując ładne uniki przy każdej o- .

1 

' ł ik 
k taj poważny za- przynios y następujące wyn · i: azji celnie kontrował. 

rzut, a nie chcąc Birkas (Węgry) - Stojan (CSR) 
W lekkośredniej Musiał po wy- być gołosłownym przytoczymy kil- 8:6, 6:8, 8:6, 6:3. 

równanej walce przegrał nieznac.z.- ka danych liczbowych świadczących Vad (Węgry) - Stunn (NRD) 
nie na punkty z Acartineiem (Ru- najdosadniej 0 tym, że w dziedzinie 6:2, 6:2. 

6:1, obnaszaliby znaczek SPO, doliczy
my się tylko dwóch, chociaż po

(Pol- winno ich być o wiele, wiele wię
cej, bo plan przewiduje dla Spójni 

munia). popularyzacji SPO nic nie uczynili. Viziru I (Rumunia) - Radzio 
W pólciężkicj Grzelak zdobył Chociaż na początku roku ka.lenda- J ska) 6:3, 6:8, 6:1„ 2:6, 6:4. 

brązowy medal bez walki, gdyż 
jego przeciwnik Węgier Kovacs nie 
stanął do spotkania. W ten sam 
sposób zdobył medal Kempa, ponie
waż Da.berkow (NRD) nie stawił się 
na. ring. 

W pozostałych walkach w w. mu
szej Ripka. (Rumunia) został zdys
kwalifikowany w 3 rundzie w walce 
z Wagnerem (Węgry). W koguciej 
Ciroth (NRD) wygrał z Tomą (Ru
munia). W piórkowej Kellner (Wę
gry) zwyciężył Krausa (Finlandia). 

Dziś w Łodzi 

I zdob:-·cie w tym roku 915 odznak. 

Akademickie Mistrzostwa Świata . Ni~mniej fatalnie prz~dsta.wla. 
się, Jak dotychczas, sytuacJa w A-

s k I k „ kademickim Zrzeszeniu Sporto-

u Ce~y p yWATa ow wym. .Tylko dwa SPO zdobyli na-
~ WY s! studenci z przewidziane,j dla nich 

S b d I G I k• f k 3 1 OO liczby 2.198. Tutaj ist-nieje jednak re rne me a e: rem OWS I oraz szta eta męs 8 X m, pewna nadzieja szybkiej poprawy, 

brązowe - Jaśkiewicz i sztafeta kobieca 4x1 oo m. bo niew_ątpliwie nasi akademicy 
pr:iebywaJący obecnle na licznych 

W dniu 10 bm. w dalszym ciągu J 2 :48,4, 6) Goetz (Polska) - 2 :52,2, 7) obozach będą mogli po przyjeździe 
Mistrzostw Akademickich świata w ~zta- Dobrowolski - 2 :52,4, 8) Petrusiewicz do Łodzi wykazać się uzyskaniem 
fecie 3xl00 m. st. zmiennym Polska od- - 2:56,0. wymaganych norm. 
ni~s!a d?żY sukces, zd11b)'l~ają~ .J::ugie 200 m. st. klas. ~ kobiet:, 1) Killer- Przykrą sprawę 1ak wielkich za-
nue.!sce i srebrny ~edal. h.oleJnosc na mann (Węgry) - ~.54,4, 2) Barth (NRD) niedbań poruszamy w tyoi przeko
µ:icc1e była następu1ąca: - 3:07,3, 4) Mrozowna - 3:10!4, ~)Do- naniu, że jeszcze nie jest za późno, 

wielki 
1) Węgry 3 :22,2, . ~) Pols~ .3:29,2 branowska - 3 :14,3, 7) Prnmew1cz - że przy dobrych chęciach da. się na-

wie s t (skład sztafety polskieJ - Boruecki, Do- 3:17,9. . . . . prawić dotychczasowe błędy j O-
C por OWY hrowolski i Ciężki), 3) NRD 3:31,3, 4) 400 m. st. 1?rzb1ct. męzczyz?: _l) Nyeki puszczenie w pracy. Trzeba tyJko 

Łódzki świat si;iortowy zwołuje CSR 3 :33,1, 5) Rumunia. 3 :36.4. ~~ęgry) - 5 :26,1, (aka~enmki. rekord chcieć i wykazać chociaż trochę 
dziś wiec w sprawie procesu war- W zawodach pływackich padło szereg swiata), 2) BolvarY. (Węgry) - 5.34,9, 3) dobrej woli. 
szawskiego. Wiec odbędzie się w sa- nowych rekorJów akademickich świata, Jaśkiewicz (Polska) 5 :36,6 (rekord 
li teatru „Melodram" przy ul. Trau- ustanowionych przez pływaków węgier- Polski). W konkurencji tej nie starto-
gutta 18, gmachu QRZZ. skich. wał Boniecki, a Stelma~zyk został zdys-

Wiec ten, na którym nie powinno PJywacy polscy odnieśli dalsze sukce- kwalifikowany. 
zabraknąć żadnego sportowca, orga· 1 sy: Gremlowski zdobył srebrny medal, 1500 m. st. dow. mężczyzn: 1) Csor
ni~uje Łódzki Komitet Kultury Fizycz- Jaśkiewicz - brązowy medal i sztafeta <las c~·ę~ry) - 19:21,0 (aka~emicki re
ne1 o godz. 17.30. kobieca 4xl00 m. dowoli1y111 - brązowy kord sw1ata), 2) Gr~mlawski (Polska) 

TEATR~ 

Powszechny „GRZESZNICY 
BEZ WINY" - godz. 19. 

MuzYt:zny - „CZARDASZKA" -
godz. 19.15. 

Letni - „MĄZ I ZONA" - godz. 
20. 
Pozostałe teatry nieczynne. 

ff I NA 

medal. Padły również nowe rekordy 19 :42,8 (rekord Polski), 3) Pacina (CSR) 
!'olski. - 20:36,8, 4) Kopriwa (CSR) - 20:51,0, 

400 m. st. grzhiet. kobiet: 1) Teme, 5) H.unger (NRD) - 21:01,8, 6) Kutii 
(Węgry) - 5:50 (akademicki rekord (CSR·) - 21:05,7. 
5wiata), 2) Novak (Węgry) - 6:25:4, 6) 
Gry.szczykówna (Polska - 6:39,5 (er
kord Polski). 

Sztafeta 4xl00 m. st. dow. kobiet: 1) 
Węgry - 4:34 (akademicki rekord świa 
ta), 2) NRD - 5:00,7, 3) Polska 
5:14,4 (rekord Polski), 4) CSR -
5 :32,6. 

AURIA - nieC2ynne. 
BAJKA - Zabawna historia 

20. 

200 m. st. klas. A. Mężczyzn: 1) Golu 
_ 18, (NRD) - 2:47,5, 2) Andi (Węgry) -

Stawczyk trzeci na 200 m. 
W dalszym ciągu zawodów lekkoa.tle

tycznych na l\łistrzostwach A:ka'demic
kich świata, odbył się w dniu 10 bm. 
finał biegu [la 200 111. mężczyzn. Staw· 
c:r.yk zajął trzecie miejsce, zdobywając 
brązowy med<Jl. Wyniki techniczne bie
gu: 

l) Sucharew (ZSRR) 
- 21,4, 2) Kolev 
(Bułgaria) - 21,8, 
3) Stawczyk (Pol
ska) 21,9, 4) 
Sanadze (ZSRR) -
21,9, 5) Kalijew 

BAŁTYK - ślub z przeszkodami -
16, 18, 20. 

GDYNIA - Program rozmaitości -
17, 18, 19, 20, 21. Program dla 
najmłodszych - 16. 

MŁODA GWARDIA - Zaklęta na
rzeczona - 16, 18, 20. 

MUZA - Zasadzka - 18, 20. 
POLONIA . - Rodzina Sonnenbru

cków - 16.30, 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOŚNIE - Wesołe kumosz 

ki z Windsoru - 18, 20. 
REKORD - Cyrk - 18, 20. 
ROBOTNIK - Trzcinowe dzwony 

16, 18, 20. 
ROMA - Słońce wschodzi - 18, 20 
SOJUSZ - Antoni Iwanowicz gnie

wa się - 19. 
STYLOWY - śpiew jest pięknem 

życia - 18, 20. 
ŚWIT - Upadek Berlina, I ser. -

18, 20. 
TATRY - Było to w maju - 16, 

18, 20. 

Niepowodzenia w siatkóVt'.'ce 
i koszykówce 

W meczu koszykówki męskiej (pula 
finałowa) ZSRR wygrał z Polską 78:23 
(40:8). 

W siatkówce żeńskiej Polska r1rze
grała z CSR 2:3 (15:8, 1:15, 15:11, 3:15, 
3 :15). 

W siatkówce męskiej (pula finałowa) 
Polska przegrała z CSR, po niezwyk?e 
zaciętej walec 2:3 (9:15, 16:14, "11:15, 
lL :14, 12:15). . 

Dynamo (Moskwa) znów 
wygrywa 

Na stadionie im. Waltera Ulbrichta, 
wobec '70.000 widzów odbvł się towa-

_,,...,_ rzybh.i mecz piłkarski 

-'--.a.-..i-- (ZSRR), 6) Csanyi 
(Węgry). 

.Finał biegu 1_1a 400 m. kobiet wygra
ła Pietr.owa (ZSRR) 56,9 przed Boga
tirewą (ZSRR) 57,7 i Bistrową 
(ZSRR) - 58,4. 

Po czterech dniach w klasyfikacji 
zespołowej prowadzi w lekkoatletyce 
ZSRR - 243 pkt. 2) Węgry - 72 pkt. 
3) Polska - 52 pkt. 4) CSR - 46 pkt. 
5) NRD - 38 pkt. 6) Bułgaria - 12 
pkt. 7) Rumunia - 9 11kt. 8) Finlan
dia - 8 pkt. 

Dobre wyniki wioślarzy 

Odpowiedzialność za dalsze po
wodzenie akcji SPO na terenie Ło
dzi spoczywa w pierwszym rzędzie 
na działaczach sportowych Rad O
kręgowych i kół sportowych, bo 
młodzież należycie uświadomiona o 
znaczeniu i wartości odznaki SPO 
na pewno chętnie podda. się próbie. 

Trzeba ją tylko poprowadzić. 
Rm. 

Pracownicy poszukiwani 
Prządki, przewijaczki, ucznów(c;e) na 
tkalnię i przędzalnię, tkaczy(ki), ro
botników gospodarczych, transpor
towych, tokarzy, ślusarzy, pracow
ników do Straży Przemysłowej i Po
żarnej zatrudnią natychmiast Zakła
dy P1·zemysłu Bawełnianego im. St. 
Kunickiego w Łodzi, ul. Rembieliil
skiego 12-24. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje wydział personalny. Że
romskiego 137. 588 

Księgowego bilansistę poszukuje 
Spółdzielnia Robót Budowlanych 
„Granit" w Łodzi, przy ul. Wschod
niej nr 72. 596 

Dziewiarzy oczkarkowych, cewiacz
ki, 3-ch pracowników do Straży Prze 
mysłowej, 1-go Portiera,· pracowni
ków fizycznych do prowadzenia kar
toteki i robotnikóvv· gospodarczych 
zatrudnią od zaraz Zakłady Przemy
słu Dziewiarskiego im. T. Rychliń
skiego w Łodzi, Al. Kościuszki 23-25. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje wy
dział personalny. 590 

ślusarzy narzędziowców (na wykroj 
niki), ślusarzy - monterów, tokarzy, 
robotników gospodarczych i trans
portowych przyjmą Zakłady Mecha 
niczne im. J. Strzelczyka w Łodzi, 
ul .• ·J>iotrkowska 217. Zgłoszenia oso
biste przyjmuje dział kadr. 597 

Nr 218 

Spartakiado W. P. zakończona 

Warszawa zdobyła 
puchar przech._ doi 

W ub. czwartek zakończyła ~ię 
Sµ~dakiada WP. Mistrzostwo .zdo
był w ogólnej punktacji OW. Warsza· 
wa przed Krakowem i Wrocławiem. 

W lekkiej atletyce drużynowe mi· 
strzostwo WP w ogólnej klasyfikacji 
zdobył Wrocław, przed Warszawą i 
Marynarką Wojenną. W piłce ręcz· 
nej ko1ejność miejsc jest następu· 
jąca: 

siatkówka męska: Marynarka W o· 
jenna 10 pkt„ Warszawa 8 pkt„ Wro· 
cław 6 pkt„ 

siatkówka kobiet: 'Warszawa 10 pkt„ 
Kraków 8 pkt., Wrocław 6 pkt„ 

koszykówka męska: Warszawa 10 
pkt., Marynarka Wojenna 8 pkt„ Byd
goszcz 4 pk:t„ 

koszykówka kobiet: Kraków 10 pkt„ 
\Varszawa 8 pkt„ Wrocław 6 pkt. 

W piłce nożnej mistrzo§.two zdob'°' 
Kraków 9 pkt„ przed Warszawą 7 
pkt i Wrocławic~ 7 pkt. 

Uroczyste zakończenie Letniej Spar
takiady WP odbyło się w Teatrze N~
rodowym w Warszawie. Nagrodę 
przechodnią, piękny puchar, zdobył 
zwycięzca w ogólnej punktacji Spar
takiady W.P. - O.W. Warszawa. 

W Wiśniowej 66rze 
walczy Włókniarz 

z pływakami Stal (Ostrowiec) 
W niedzielę 1kładają wizytę łódz

kiemu Włókniarzowi pływacy Stali z 
Ostrowca. Początko
wo zamierzano zor· 
ganizować ten mecz w 
Łodzi, lecz ostatecz
nie zdecydowano się 
urządzić !(o na base· 

nie w Wiśniowej Górze, ponieważ tam 
pływacy Włókniarza przebywają od 
szeregu dni na obozie kondycyjn ym. 
Początek zawodów o j!odz. 17. 

4: inspektorów do kontroli wewnętrz 
nej, dekarza, piekarzy, woźniców, 
robotników (ce) do transportu i na 
konwojentów (ki) oraz uczniów (ce) 
powyżej lat 18 do szkolenia na pie
karzy zatrudni natychmiast Piekar
sko-Cukiernicza Spółdzielnia Pracy 
w Łodzi. Zgłoszenia osobiste przyj~ 
muje dział personalny od godz. 8 -
12, ul. Kilińskiego 81. 604 

1 elektryka, 20 wykończalników, 10 
foluszników oraz 30 robotników nie 
wykwalifikowanych zatrudnią od za 
raz Zakłady Przemysłu Filcowego, 
Łódź, Skrzywana 5-7. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje wydział perso
nalny od godz. 7.30 - 15.30. 601· 

Wykwalifikowanych" ślusarzy i toka 
karzy, prządki i pomocnice, robotni
k.ów gospodarczych i transportowych 
zatrudr:iią Widzewskie Zakłady Prze
mysłu Bawełnianego „1 Maja" w 
Łodzi, ul. Armii Czerwonej 81-83. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział 
personalny. 605 

Wykwalifikowanych księgowych, bie 
głe maszynistki, kierownika inwesty 
cji zatrudni natychmiast Łódzkie 
Zjednoczenie Instalacji Przemysło
wej w Łodzi, ul. Zachodnia 44. Zgło 
szenia osobiste przyjmuje dział per
som•lny. 607 

SPROSTOWANIE WŁÓKNIARZ - Czerwony rumak 
17, 19, 21. 

WISŁA - Romans z kontrabasem 
- 16, 18, 20. 

WOLNOŚĆ - Czerwony rumak -
16, 18, 20. 

ZACHĘTA - Na odsiecz Carycyna 
18, 20. 

I
-, . .(( między drużyną ~na
-~.';,."t-.!·· mo z Moskwy a repre

r ~ zentacją NRD. Spotka„ __...........c nic zakończyło się wy
l nikicm 2 :O (O :O) dla 
___ ··'- drnżyny radzieckiej. 

Bramki stnelili: Kio-
11iow w 64 minucie i Karcew w 34 min. 

• * • 
W turnieju piłkarskim padły nastę-

pujące wyniki: 
Węgry - NRD 5:0 (2:0) 
Rumunia - Włochy 13:0 (6:0) 

Pierwsze konkurencje wioślarskie: je
dynki kobiet i czwórki bez sternika 
mężczyzn zakończyły się pełnym suk
cesem ZSRR, który w obu konkuren
cjach zdobył złote medale. Bardzo do
brze wypadli P-olacy. Czwórka hez ster
nika w składzie Szwarcer Zbigniew, 
Szwarcer Edward, Jagodziński i Żar
nowiecki zdobyła srebrny medal, zaś w 
jedynkach kobiet Kieda Regina hyłs 
trzecią, otrzymując brązowy medal. 

Tkaczy na krosna kortowe, robotni- Do ogłoszenia Miejskiego Przedsię
ków gospodarczych i transportowych biorstwa Remontowo - Budowlane
zatrudnią natychmiast Zakłady Usz- go, ul. Piotrkowska 17 w Łodzi z 
czelnień i Wyr. Azbestowych „Az- dnia 27. VII. wkradł się błąd. Za
best" w Łodzi, ul. Sucha 8-10. Zgło miast „poszukują kandydatów do 
szenia osobiste przyjmuje sekcja I nauki zawodu sztukatorskiego", wy-
personalna. 602 drukowano sztukarskiego. 
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